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"Warszawa, piątek 25 iistopada 1937. r. 


Proces o napad na pochód „Bundu” 


Pod zasłoną dymną 


napzstnicy wycofali się z ul. Smoczej 


Proces studenta medycyny Ja-frontacja nie odbywała się w na- 


nusza Olejniczaka, oskarżonego 
o kierowanie napadem na pochód 
Bundu przeciągający ulicą Smo- 
czą w dniu 1 maja br. rozpoczął 
się w Sądzie Okręgowym o godz. 
l po południu. W charakterze 
świadków powołano około 40-tu 
osób, a w tej liczbie 6-letnią Cha- 
wę Wagman i 8-letniego Gerszo- 
na Barenuntena. 

W, wyniku strzelaniny, jaka wy- 
Wiązała się w czasie zajścia, Z0- 
stał ranny w głowę 5-letni Abram 
Szenkier, który wkrótce zmarł. 
Ponadto lżejsze obrażenia odnieś- 
li: Luzer Nisenbaum, Gerszon 
Perelmutter, Abram  Engelszer, 
Hersz Drumlewiez i Fajga Ju- 
wam. 

Bezpośrednio po zajściu poli- 
cja zatrzymała Janusza Olejnicza 
ka, byłego członka ONR i działa- 
cza narodowo-radykalnych związ- 
ków młodzieży oraz trzech jego 
kolegów pod zarzutem brania u- 
działu w strzelaninie. Kolegów 
Olejniczaka zwolniono, gdyż wy- 
kazali swoje alibi. Natomiast 
Olejniczakowi wytoczono sprawę 
karną na tej zasadzie, że kilku 
żydów wskazało na niego, jako na 
dowódcę bojówki. W czasie rewi- 
zji w mieszkaniu Olejniczaka zna 
leziono nielegalną ulotkę ONR 
oraz bruliony z notatkami. 


ALIBI OSKARŻONEGO 

Olejniczak, którego bronią ad- 
wokąci: Jerzy Kurcyusz i Jerzy 
Czarkowski, nie przyznał się do 
Winy, wyjaśniając, że w dniu 1 
mają wyszedł razem ze swą mat- 
ką przed godz. 11-tą z domu i udał 
Się do ojca do gmachu straży 0g- 
niowej na placu Unii Lubelskiej. 
Następnie około godziny 12 poże- 
Znawszy się z matką, skierował 
Się na Nowy Świat, gdzie spotkał 
kilku kolegów i przypatrywał się 
Przechodzącemu pochodowi socja 
listów. 

Ponieważ Olejniczak inaczej 
nieco podawał swe alibi w śledz- 
twie, nie wspominając nic o wyj- 
Ściu z domu razem z matką, prze- 
Wodniczący pyta dlaczego obecnie 
zeznaje inaczej. 

Oskarżony: Z początku sprawę 
ekceważyłem sobie, przypuszcza-, 
ląc, że wystarczy, jak podam tego 
Mdzaju alibi, że o godz. 12 byłem 
ħa Nowym Świecie, gdyż w tym 
Czasie miał odbyć się napad na 
Dochód Bundu. Nie chciałem bo- 
Wiem do sprawy wciągać matki,! 
oby chorej na serce. 


JAK ODBYWAŁY SIE © 
KONFERENCJE | 


Olejniczak opowiada też o spo-; 

bie konfrontacji w Urzędzie 
edczym z przypadkowym świad, 

`i napadu. Zdaniem jego kon- 

a ZOSIA e 


Drobny desżcz 
Pochmurno 
dn Zewidywany przebieg pogody w 


U 26 b. m.: 
dalszym ciągu przeważnie po- 


leżyty sposób. Nałożono mu na 
głowę czapkę studene?  . dlatego 
wszyscy Świadkowie żydzi wska- 
zywali na Olejniczaka, jako na 
j nego z członków bojówki. Olej- 
niczak był notowany w urzędzie 
śledczym i raz zatrzymany na 
pogrzebie ś. p. Henryka Rossman- 
n' za posiadanie pałki sprężyno- 
wej. 

Na wniosek obrońców wszyst- 
kich świadków _ zaprzysiężono. 
Pierwszy zeznawał przodownik 
Urzędu Śledczego Koraszkiewicz. 
Stwierdził on, iż Olejniczaka za- 
trzymano na podstawie danych 
konfidencjonalnych, Dowiedziaw- 
szy się o napadzie zaczął zbierać 
informacje, jak ubrani byli i jak 
wyglądali osobnicy. Ogółem za- 
trzymano czterech młodych lu- 
dzi, w tej liczbie Olejniczaka. 

PRZEBIEG NAPADU ; 

Opowiadając przebieg zajścia, | 
Koraszkiewicz stwierdza, że w 
chwili, gdy pochód Bundu ukazał 


się u wylotu ulicy Smoczej i So- | 


chaczewskiej, na jezdnię wybie- 
gli jacyś młodzi ludzie i rzucili w 
pochód petardę, która nie eks- 
plodowała. Następnie posypały 
się strzały, po czym napastnicy 
zapalili świece dymne i pod tą za- 
słoną wycofali się ulicą Smoczą, 
Niską do Okopowej. 

Świadek Koroszkiewicz był o- 
becny przy konfrontacjach świad- 
ków z oskarżonym. Niektórzy 
świadkowie wskazali na Olejni- 
czaka jako na jednego z napast- 
ników. Mówili, że poznają go po 
twarzy, po wzroście, tuszy, po wy- 
datnym nosie, a jeden powiedział, 
że po karku. 


ZEZNANIA | 
ŚWIADKÓW ŻYDÓW | 


Dwaj małoletni świadkowie: 
Chana Wagman i Geszon Beren- 
unten nie poznają w oskarżonym 
uczestnika napadu na pochód, o- 
raz nie wnoszą do sprawy nowych 
momentów. Kapitalny natomiast 
jest 17-letni Luzer Nissenbaum, 
jeden z poszkodowanych, który u- 
słyszawszy strzały, schronił się na 
ulicę Niską. Koło niego przebiegia 
grupa napastników i ktoś strzelił 
do Nissenbauma z rewolweru, ra- 
niąc go w rękę. Nissenbaum ka- 
tegorycznie twierdzi, że jednym z 
wycofujących się był Oiejniczak. 
Obrońcy stwierdzają, że pod tym 
względem zeznania Nissenbauma 
nie są zgodne z tym, co oświad- 
czył on badany w śledztwie i w 
dochodzeniu. Gdy po upływie go- 
dziny od zajścia okazano mu O- 


lejniczaka, twierdził, że go nie 
zna, obecnie zaś po upływie paru 
miesięcy dowodzi, że zapamiętał 
Sobie rysy twarzy. 

Nossenbaum, znalazłszy się w 
pułapce, upiera się przy swych 
obecnych zeznaniach, oświadcza- 
jąc, że Olejniczaka poznaje po 
bardzo inteligentnym wyglądzie, 
a natychmiast po aresztowaniu 
nie mógł go sobie przypomnieć, 
gdyż z przerażenia był zamroczo- 
ny. 

— Czy spośród uczestników po- 
chedu padały strzały? 

Świadek: — Może padały. 

Okazuje się, że i pod tym 
względem świadek nie jest zgo- 
dny z tym, co zeznawał w śledz- 
twie. Wówczas kategorycznie 
twierdził, że strzelanina była o- 
bustronna. 


Żydofiistwo w gim 


nazium w Janowie 


Żydówka wójtem klasy | 


(JK) W Janowie Lubelskim, w 
miejscowym gimnazjum, wybrany zo- 
stał na wójia 1 klasy licealnej uczeń 
Polak. Z wyborami tymi „nie tgo- 
dził” się opiekun klasowy ` profesor 
Poświat, i — unieważniwszy je — 
mianował wójtem jedyną w klasie 
żydówkę Ruchlę Kleinerównę. 

Na skutek interwencji, oburzonych 
do głębi tym żydofilstwem, rodziców, 
dyrekcja rozwiązała samorząd w 1 
klasie. 

Zarządzenie dyrekcji, nie rozwią- 
zuje bynajmniej sprawy. Opinia pu- 
bliczna żąda bliższego zainteresowa- 
nia się p. Poświatem, jako pierw- 
szym kandydatem na usunięcie, Nie 
do pomyślenia bowiem jest, by osob- 
æ 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


6 eKspedycji 4 samoloty 


poszukuja zaqinionego 


„Dougiasz” — Str. 3 


nicz tego typu mieli być wychowaw- 
cami polskich, dzieci. ` 
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Żywności 


„posiada obecnie Szanghaj 


SZANGHAJ, 2b.11. Sytuacja a- 
prowizacyjna Szanghaju staje się 
z każdym dniem bardziej tragicz- 
na. W chwili obecnej nie ma już 
żadnej przesady w stwierdzeniu, 
że miastu grozi głód. 

Jeden z członków rady konce- 
sji międzynarodowej w Szangha- 
ju. oświadczył przedstawicielom 
prasy, że obecne zapasy żywności 


wystarczą zaledwie na trzy dnł. 
Sytuacja Szanghaju jest tym groź- 
niejsza, iż ludność miasta zwięk- 
szyła się o milion chińskich u- 
chodźców. Komplikuje w znacz- 
ny sposób sytuację Szanghaju 
również zakaz zarzucania kotwie 
przez statki handlowe w pobliżu 
Putungu i w części portu, poło- 
żonej na północ od rzeki Suczao, 


Aresztowanie szefa C. s. A. R. 
inż. Eugeniusza Deloncle 


PARYŻ, 25. 11. W czwartek w 
godzinach południowych „Surete 
National“ zakomunikowała pra- 
sie, że gen. Duseigneur oskarżo- 
ny jest o należenie do tajnego 
związku. Potwierdzono również 
wiadomość o aresztowaniu w no- 
cy ze środy na czwartek Euge- 
niusza Deloncle szefa organizacji 
„CSAR — tajnego komitetu dzia- 
łalności rewolucyjnej". 

Eugeniusz Deloncle został w 
nocy natychmiast po aresztowa- 
niu przeprowadzony w  kajda- 
nach do „„Surete national“, gdzie 
przesiedział do rana. O g. 9 rano 
rozpoczęłe się przesłuchanie go 


przez sędziego śledczego. Aresz< 
towany Eugeniusz Deloncle jest 
bratem Henri Deloncle przebywa- 
jącego obecnie w więzieniu, H- 
czy obecnie 47 lat i jest kawale- 
rem Legii Honorowej. Po ukośń- 
czemiu szkoły politechnicznej, 
sprawował on funkcję inżyniera 
nawigacyjnego. Deloncle zeznał, 
że z chwilą odkrycia spisku, opu- 
scił swoje mieszkanie i schronił 
się u przyjaciół. Przesłuchanie 
zostało zakończone o gł 12.30. 

Równocześnie przeprowadzono 
przesłuchanie aresztowanego gen. 
Duseigneur. Treść zeznań nie jest 
dotychczas znana. 


Proces adw. Szumańskiego 
o zniesławienie Ministra Sprawiedliwości 
toczył się przy drzwiach zamknietych 


Przed Sadem Grodzkim XII Wy- 
działu w Warszawie toczył się sen- 
sacyjny proces adw. Wacława Szu- 
mańskiego, oskarżonego o zniesła- 
wienie i obraze ministra sprawiedli- 
wości Witolda Grabowskiego, dyrek- 
tora sądu Okręgowego Ministerstwa 
p. Tadeusza Krychowskiego i wice- 
prokuratora Sadu Okręgowego io 
do spraw politycznych p. Dominika 
Piotrowskiego w głośnym liście, jaki 
wystosował adw, Szumański do mini- 
stra, oraz do szeregu osobistości ze 
świata politycznego. 

Proces przeniesiony został z ul. 


Trębackiej gdzie mieści się Oddział 
XII Sądu na salę nr. 3 do gmachu 
sądów grodzkich przy ul. Długiej 50. 
Salę specjalnie przystosowano do ie- 
go procesu ustawiając stoły i ławki 
prasy oraz rezerwując część sali dla 
obrońców adw. Szumańskiego i ste- 


nografistek sejmowych, prowadzą- 
cych ścisły protokuł, 
Rozprawie przewodniczył sędzia 


Fijałkowski, oskarżenie zaś popierał 
prok. Żeleński. Oskarżony adwokat 
zjawił się w towarzystwie swoich ob- 
rońców adw. adw. Nagórskiego, Gra» 
łińskiego, Orzęckiego, Barcikowskie- 


Legia Alsademiche 


Niedługo już, jeśli działanie 
jakiejś ukrytej sprężyny nie 
stworzy przeszkód, ujrzymy 
bataliony Legii Akademickiej. 
Utworzenie organizacji mło- 
dzieży akademickiej, będącej 
przysposobieniem żołnierskim 
nia — szczególnie w dziesiej- 
szych czasach — wielkie zna- 


| czenie. — Narazie jest to tyl- 


ko wycinek pracy w tym kie- 
runku, bo rola Legii, jako or- 
ganizacji, nie obejmuje całego 
społeczeństwa — ale donio- 
słość tego wydarzenia leży 


| przede wszystkim w sferze psy 


chicznej. 

Niewątpliwie Legia będzie 
miała wielkie znaczenie orga- 
nizacyjne dla przysposobienia 
Narodu do wojny. Pozwoli pod 
nieść ogromnie poziom wysz- 
kolenia oficerów rezerwy, przy 
gotować młodszych do służby 


c i ; ; z 7 
q*Murno z drobnymi opadami zwłasz- | wojskowej, opracować zagad- 


nN dzielnicach zachodnich. Tem- 
Wiąt "a dniem nieco powyżej zera. 
Brze ty we wschodniej połowie Polski 
w „ważnie południowo - wschodnie, 
zachodniej północno - zachodnie. 


ABC walczy o Wielka Po 


nienia zawodowe związane z 
obroną kraju, a przede wszyst 


|kim da kadry instruktorów - 
iakademików, którzy będą mo- 


gli tchnąć nowe życie we 
wszystkie organizacje, służące 
celom wojskowym. i 
Ale na tym rola Legii się 
nie wyczerpuje, będzie ona bo 
wiem miała ogromne znacze- 
nie wychowawcze dla całego 
społeczeństwa. Stwarzając wi- 
domy i dający realne wyniki 
pomost pomiędzy armią, a 
społeczeństwem, Legia da woj 
sku poczucie oparcia moralne 
go, poczucie łączności z całym 
społeczeństwem, poczucie, któ 
rego brak może wytwarzać 
grożne dysonanse ` pomiędzy 
dążeniami wojska i społeczeń 
stwa cywilnego. 
Wprowadzenie stałej i cią-, 
głej pracy dla wojska usunie; 
wreszcie typ „inteligenta - cy- 
wila“, obcego nie tylko spra- 
wom wojska, ale przede | 
wszystkim bojącego się wszyst 
kiego, co znamionuje  roz-, 
mach, siła, ekspansja — stwo- 
rzy natomiast inteligenta - żoł 
nierza, którego będą znamio-j 
nowały żołnierskie cechy hbar- 


N 


tu, wytrwałości i ofiarności. 
Codzienna praca w Legii 
wykształci w akademiku po- 


czucie odpowiedzialności za 
całość prac Narody. Wycho- 


wanie, zdażające do wąskiej 
specjalizacji, wytworzyło „fa- 
chowca*, który uznaje 
odpowiedzialność za wąziutki 
odcinek swej pracy zawodo- 
wej, przerzucając odpowie- 
dzialność za resztę na „czyn- 
uiki wyższe”. 

Z chwilą, gdy praca dla ar- 
mii zmusi do pomyślenia o za 
gadnieniach szerszych do ob- 
jecia myślą dziedzin, stojących 
poza pracą zawodową, zrodzi 
się poczucie odpowiedzialno- 
ści za całą teraźniejszość pol- 
ską, zrodzi , się zrozumienie, 
że całością życia każdy się 
przyczynia do budowy naszego 
„dziś". 

Legia Akademicka 
zbiorowość pracy i 
swym wojskowym 


przez 
dzięki 
tormom, 


zbiorowej. 


tylko, 


i F nikał cały naród. 
ma wytworzyć karność ad at cały naród 


| Nie chodzi tu o karność w 
| znaczeniu dokładnego wykony 
| wania rozkazów, iecz o kar- 
ność współdziałania zbiorowe 
go, o wyrobienie poczucia, że 
nie wolno się wyłamywać z 
pod obowiązków ogółu — ta 
bowiem wada jest niewątpli- 
wie nieraz przyczyną trudno- 
śc zorganizowania wysiłku 
| zbiorowego. 


Droga do zupełnych zmian 
w społeczeństwie jest jeszcze 
niewątpliwie dałeka i zaled- 
'wie cząstkę jej wykona akade 
mickie przysposobienie wojsko 
wc. Legia jest jednak jednym 
z pierwszych widomych kro- 
i ków po tej drodze; jej wpływ 
| wychowawczy będzie oddzia- 
ływał na młodzież, na przy- 
szłych kierowników nawy pań 
slwowej. Stąd jej doniosłość. 

Przepojona duchem żołnier 
skim. aiecn przyczyni się do 
lego, by duch żołnierski prze- 


J. W. 


go : W assonga, Ponadto zapowie- 
dział, że w sądzie zgłosi się jaka 
szósty obrońca adw. Woźniakowski £ 
Krakowa, siódmy zaś obrońca adw. 
Berenson jest chory i prosi o odro» 
czenie procesu. Sąd postanowił spra- 
wę kontynuować i wezwał adw. Szu- 
manskiego-do złożenia swych perso: 
nalii, 

Adw, Szumański liczy obecnie lat 
6i ukończył dwa fakultety: prawo w 
Odesie, filozofię zaś w Krakowie, Jest 
porucznikiem rezerwy i w czasie woj- 
ny pełnił funkcję w prokuraturze RED 
dowo - wojskowej. W zawodzie adwo- 

, kackim pracuje od lat 30-tu, 16 lat 
|biorąc udział w Związku adwokatów 
polskich, a ostatnio piastując god» 
ność członka Naczelnej Rady Adwo- 
kackiej. Za działalność niepodległo- 
ściową podczas niewoli, 7 razy był 
więziony przez władze rosyjskie, 
przehywając ogółem w więzieniu 
przez dwa lata i dwa miesiące, w tym 
14 miesięcy w X pawilonie w Cyta- 
deli, w zupełnej izolacji w zwiazku 
z procesem wytoczonym mu o przy» 
należność do PPS, do której dotych- 
czas należy, 

Jeszcze przed rozpoczęciem roz- 

prawy, w kuluarach krążyły pogło- 
ski, że akt oskarżenia, który cytuje 
poszczególne ustępy listu, odczytany 
będzie przy drzwiach zamkniętych, 
jak również przy drzwiach zamkAię: 
tych toczyć się będzie cały przewód 
sądowy, Pogłoska ta rychło sprawe 
dziła się, 
_ Po złożeniu personafii przez oskar- 
żonego prok. Żeleński zwraca się do 
Sadu z prośbą o zarządzenie tajno- 
ści procesu, ponieważ chce zgłosić 
pewien wniosek, którego uzasadnie. 
nie wymaga zamknięcia sali. Ława 
obrończa oponowala przeciwko wnio- 
skowi, wskazując, że jest on niezgod- 
ny z procedurą karną, ponieważ pro-, 
kurator nie wymienił powodów, dla 
których domaga się tajności. Po na- 
radzie sędzia Fijałkowski ogłosił de- 
cyzję, na mocy której zarządził taj- 
ność rozprawy. 

w ciągu dwóch godzin prawie, to- 
czyła się rozprawa przy drzwiach 
zamkniętych, po czym na chwilę znów 
otworzono drzwi sali, aby ogłosić po- 
stanowienie Sądu. że akt oskarżenia 
oraz cały przewód prowadzony będzie 
przy drzwiach zamkniętych. 
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Zażyczenie miast Ziemi Czerwieńskiej . 


Ukra ńcy wypierają żydów ze wsi 


Pisac o zydach — trzeba prze-!2.281.400 Polaków, zamieszkałych 
de wszystkim sięgnąć do statysty- | w tej dzielnicy, mamy 616,200 ży- 
ki, by dowiedzieć się, ile ich jest| dów, czyli innymi słowami na 3 
w 3 południowo - wschodnich wo-| Polaków wypada 1 żyd! 


jewództwach, t. j. w woj. lwow- 
skim, stanisławowskim i tarnopol 
skim. Otóż okazuje się, że na 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


pie, a skoro do tego dodamy, że 
w okresie zaledwie 10 lat, tj. od 
1921 — 1931 r. liczba Ukraińców 
wzrosła z 27 tys. (w 1921 r.) do 
50 tys. (w 1931 r.) — będziemy 
mieli obraz niewesołych horosko- 
pów dla społeczeństwa polskiego, 
G ile nie będą przedsięwzięte ja- 
kieś radykalne zaradcze Środki. 


KONCENTRACJA 
ŻYDÓW 
żydzi koncentrują się wyłącz- 


üle w miastach, a szczególnie we 
Lwowie. gdzie mieszka ich 99 tys. 


cy prowadzą konsekwentnie. Po 
wsiach, gdzie mieszkają Ukraiń- 
cy. nie widzi się już prawie wca- 


le żydowskich sklepów ani na-, 
wet handlarzy, domokrążnych. i 


Handel nabiałen., zbożem, końmi, 
bydłem, przeszedł w większości 
wypadków w ręce Ukraińców. 


ZALEW MIAST 


— 
EŃ 
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NIKT JEJ NIE 
PROSI DOTANCA 


MIAŁA TEGO DOSYC! 


TARCE DZIŚ WIECZOREM? NIE MYŚLĘ 
NAWET O TYM, MOJA DROGA. NIKT 
NIE CHCE TAŃCZYĆ ZE MNĄ. 


OMU. 


Lekarz Żyd z Chorzowa 
uśmiercił pacjentkę 


śnie pozbawiono skazanego prawa 
praktyki na przeciag 5 lat, 

Zasądzony Jacobi zwrócił się do 
Sądu Apelacyjnego w Katowicach, 
gdzie zmniejszono mu karę więzienia 
do dwóch lat, zniesiono grzywnę, 
jednak żydowi nie pozwolono w dal- 
szym ciągu prowadzić praktykę le- 
karską, 

Obecnie sprawa ta oparła się o Sąd 
Najwyższy w Warszawie, który za- 
twierdził wyrok Sądn Apelacyjnego. 


(B) Swego czasu zasiadł na ławie 
„skarżonych Sądu Okręgowego w 
Chorzowie lekarz żydowski Norbert 
Jacobi z Chorzowa, oskarżony o spo- 
woduwanie śmierci maturzystki Jad- 
wigi N. z Chorzowa, Dr. Jacobi do- 
konał niedozwolonego zabiegu na 
dziewczynie, wskutek czego ta zma- 
ria w kilka dni po operacji, Lekarza 
żyda rg za to na 4 lata więzie- 
nia, 1000 złotych grzywny, równocze- 


na 157 tys. Polaków — w porówna 
niu zatym z rokiem 1921, przyrost 
wynosi okrągło 23 tys. 

We Lwowie odsetek żydów sta- 


UKRAIŃCY 


BOJKOTUJĄ 
Przyczyną emigracji żydów do 


le wzrasta i to w zawrotnym tem- | miast, jest bojkot, który Ukraiń- 


Współpraca wojska w Brześc.u 
z Polską Macierzą Szkolną 


Dzięki intensywnej i owocnej 
pracy DOK 9 z Polską Macierzą 


W chwili obecnej na 101 szkół 
powszechnych PMS na Polesiu, w 


Żydzi nie mając racji bytu na. 
wsi — emigrują do miast ł tu przy ; 
pomocy swoich współwyznawców 
zakładają odrazu sklepy. Bogatsi, ; 
zakupują masowo nieruchomości. | 
Powiedzenie: „wasze ulice, a na- ' 
sze kamienice“ we Lwowie, nieste 
ty, ma swoje uzasadnienie. A że 
„wybranym obywatelom“ powodzi 
się tutaj nieźle, świadczy między 
innymi ten fakt, że w pierwszo- 17 
rzędnych kinach czy lokalach roz 
rywkowych lub kawiarniach spo- 


INNE BAWIĄ SIĘ I A JA SIĘ NUDZĘ. CO 
ROBIĆ, ABY SIĘ PODOBAĆ 7 ALE l sso 
UZABIEG KOSMETYCZNY 
PALMOLIVE... W 3 TYGODNIE, ,. OLEJEK 
OLIWKOWY..." MOŻE 
HA JEDNAK SPRÓBOWAĆ I 
A 
ra 


< 


I 


2 miliony kosztowało gminę 


Szkolną na Polesiu w bieżącym | 22 rejonach bezszkolnych uru- 


jonach bezszkolnych. Z inicjaty- | oraz oddziałów -ej i -ej Dyw. 


roku szkolnym uruchomiono szk i cħomiono szkoły dzięki pomocy ` 
ły powszechne w kilkunastu re- | finansowej garnizonu brzeskiego, | 


tyka się całą „Iwowską śmietan- 
kę żydowską”, począwszy od mece 


nasów, lekarzy, a skończywszy na, 
żydowskich przekupkach, handlu 


NIEMOZLIWE- 
DOPIERO OSMY 1A 
NIEC MAM WOLNY. 
(NA STRONIE) 
JAKA ZMIANA I 
DZIĘKI MYDŁU 
PALMOLIVE MOGE 


wybudowanie piekarai 


(B.). Komisaryczna Rada Miejska Wielkich Hajdukacn, 
w Chorzowie zajmowala się na swym Obecnie miasto Chorzów, na czeię 
ostatnim posiedzeniu sprawę udziału którego stoi twórca „Kaniuy'* wnio- 
miasia w slawetnej piekarni mecha. | sło do piekarni kiikadziesiąt tysięcy 
nicznej „hanna* w Wielkich Hajdu- | złotych udziału, w związku z czym 
kach, wybudowanej przez owczesne- | będzie brało z pekarni chleb 


wy Komendy Garnizonu w Brze- 
ściu n. B.. Kadra Dyonu Tabo- 
rów objęła szkołę w  Dębczym, 
powiatu drohickiego, Baon Pan- 
cerny w Jukiewiczach, powiatu 
kosowskiego, Okręgowy Szpital 
Wojskowy w Lasowtach, powiatu 


Piech. Dzięki tej obywatelskiej 
ofiarności oficerów, 
wojskowych i podoficerów, a czę 
sto i szeregowych, w tych 22 miej 
scowościach powstały szkoły 
powsz. dla przeszło 1.000 dzieci 
osadników, zubożałej i w wielu 


urzędników | skich“, lub ulicy „Rybiej“ — ta 


jących na osławionym „placu Sol | DOWOLNIE WYBIERAĆ 
= (e) z 


PARTNERÓW 


ostatnia „elita uważa za punkt 
ambicji pójść sobie na „czarną“ | 
do „Romy“ czy kawiarni „Szkoc- 
kiej“, lub przynajmniej raz na ty- 
dzień do luksusowego lokalu „Ge- 


go naczelnika tej gminy  Grzesika, 
obecnego prezydenia Chorzowa 1 mar 
szala  Seimn Śląskiego. „Hanna“ 
kosztowała gmiaę Wielkie Hajduki 
około 2 milionów złotych ł nie zo- 
stala uruchomiona. Było to jedno z 
aajnieszczęśliwszych  pociągnięć p 
Grzesika w czasie urzędowania 


w; 


dla swych bezrobotnych. Na posie: 
dzeniu wielu radnych sprzeciwiało 
się przystąpieniu do „Hanny“ twier- 
dząc, że może to przynieść strate dia 
miasta, Wniosek Magistratu został 
przyjęty małą większością głosów. 
W czasie obrad doszło do ostrej wy- 
miany zdań pomiędzy radnymi. 


Rowerzysta poniósł śmierć 
wskutek n.edbalstwa furmana 


Jadąc z Tomaszowa do Rawy na 
rowerze Adam  Stamdio. mieszka- 
niec wsi Świerzchały, pow. raw- 
sko - mazowieckiego, nie mając 
światła przy rowerze wpalł na dy 
szel wozu, jadącego z przeciwnej 
strony, 


Furman wozu spał i nie zapalit 


nie uderzył się w brzuch, że stracił 
przytumność i spadł z roweru do 
rowu. Nad ranem znaleźli go wie- 
śniacy i przewieżli do Rawy — do 
szpitala, gdzie w kilka godzin 
wskutek doznanych obrażeń we- 
wnętrznych zmarł. Nazwiska wie- 
śniaka, z którego 


lampy przy wozie. Stano tak Sil- ustaliła. 


Smieré pod pociągiem 
- Straszny - wypadek- rowerzysiy-w- Wolomin-e- 


Boiestaw Wardyńúski, robotnik, 
samieszkaly w Zagościńcu, wraca- 
jąc 3 huty w Wołominie na rowe- 
rze jechał ścieżką przy torze kole- 
jowym. 


Uroczystość; 
w Nadw_raiej 


W Nadwórnej odbyła się pednio- 
sia uroczystosc poswięcemia kamje- 
nia węgietnego i iunuamentow pod 
nowy kościół parafialny. Plae na 
którym wznosi się Świątynię — 
twierdzę wiary 1 polskości, udeko- 
rowany był melenią i flagami o 
parwach polskich i _ papieskich. 
Wśród fundamentów  kuscielnych, 
aa miejscu gdzie stanąć ma w przy 
szłości wielki ołtarz, wystrzęlał ku 
niebu krzyż, polowego ołtarza, 


błyszczący bielą swego cioganeg0 | 


drzewa. Przed ołtarzem tym òd- 
prawił pontyfikalną sumę J. E. ks. 
biskup dr. Baziak, po czym wśród 
długich modłów dokonał aktu 40- 
święcenia kamienia węgielnego i 


fundamentów, wygłaszając następ- | 


mie płomienne kazanie, w którym 
podkreślił znaczenie wiary Chry- 
stusowej i apostolstwa Polski na 
Wschodzie. W uroczystości tej, któ 
ra stała się manifestazją przywiąza 


nia do wiary i państwa polskiej 
ludności  kresowej, wzięły udział. 
tłumy todności. 


MEELE 
IEPĘRĘU FR 
Firma chrześci- 


LEBL jańska igt 
kowski” Kowy Świat 39 
Duzy wybór powoczeć: 
mych mebli goówka — ratami. Sztuk! 
połedvficze 
gotowe i na <amowieniu 


t 
MEBLE własnego wyrubu poleca 
Chrzescyanska Wytwórnia  Karyłow- 
fki ! Gorgas, ul Swietokrzyska 2 
gotowe 1 ną zamówienia 


MEBLE wyrób wtasny. Gorgas I 


Karyłowski. Firma Chrześcijańska, ul. 


Nówngrodzka 8 
f TEL Kiunowe. taoczsny dały 
0 t wybór na skłanzie Trebace 


ka tel. 302- 9 w podwórzu Mużal 
ski 1 Cegielski 


MIÓD 
dac 


MIÓD 


100% gwarancji, kn 


racviny. Różne ga- 
DA tunki. Przy 10 
t  PSZCZELARZ - 


Złota 3, telefon 6.62-38. 


| Ai. Jerozolimskie 8a, pokój Nr. 


W tym momencia nadjechał po- 
ciąg. W czasie mijania Wardyński 
prawdopodobnie pociągnięty pẹ 
dem stracił równowagę i wpa 
pod koła pociągu. 


Nikt z ebsługi pociągu ani pasa- 
zerów nie zauważył wypadku. Ko- 
ła odcięły Wardyńskiemu prawą 
nogę powyżej kolana. Nieszczęśli" 
wy nie mając pomocy wskntek u- 
pływu krwi zmarł. Rane dopiero 
służba kolejowa obchodząc tor zna 
lazła trupa Wardyńskiego. 

EEEE GA] 


Przez Litwę do Argentyny 
wywożono dziewczęta z Pois<i 


Wiadze policyjne wpadły na trop 
jednej z największych afer handlu 
żywym towarem. 

W środę ubiegłego tygodnia wy- 
władowca policji zauważył w prze- 


dziale Il klasy pociągu pośpiesznego , 
młode | 


Warszawą — Wilna cztery 
dziewczyny. W sąsiednim przedziale 
jechał znany policji i włelokrotnie ka- 
rany handlarz kobietami, który dla 
zamaskowania swego _„przedsiębior- 
stwa” prowadził zakład kosmetyczny 
w Warszawie. Mężczyzna od czasu Uo 


Maszyny i pisania 


KUPNO, SPRZEDAZ: 
Ea AZ 
Torpedo podróżne 
biurowe:  arytmornetry 


ŚB Ą 
; Thales: duży wybór na 


szyn ukazyjnych Sprzedaż — Kupno 
a Remonty. Maczunder, Marszał- 
kowska 88 tel. 700-05. 


PRACE ZAOF'AROWANE 
BEEN "RRAEEEM DR. 


P oLrzytnać pracę? wrócić się do | 


Administracji „ARC“ Warszwa. 
AL Jerozolimskie 3a OUgłerszenia o po 
szukiwaniu i zaufinrowaniu prary ta- 
miezzczamy z usBtępstwem 60 proc 
W wypadkach uzasminionych bezpła 


tnie 
potrzebny chłopiec od lat 
drukarni. Topiel 6. Sobota 5 — 6. 


PRACE POSZUKCIW ANE 
PĘSTHE 
L wodzie poszukuje pracy. Zgł. AŻ 


dókobsik| PODROZUJ SAMOLOTEM | 


wozem zderzył | 
się row erzysta, policja na razie nie | 


j czył nawet, że pudóż do Wiina odhę | przez powieszenie. Powód rozpacz- 


jaresztowańy przestępca dzialu z rą- 
mienła szeroko rozgałęzinnej szajki lając do siebie z rewolweru. Sero» | 


ukiernik samodzielny biegły w za» 


brzeskiego, Dyon Żandarmerii w 
Jahołkach, powiatu kobryńskie- 
go, PKU w Brześciu szkołę w Ma 
skarowie powiatu brzeskiego, 
craz Składnica Uzbrojenia szkołę 
w Chabach, powiatu brzeskiego. 
Sztab DOK 9 objął 2 szkoły w | oddziałów zwiększyły się o prze- 
pow. pińskim w Czapczach i Nie- | szło 1000 dzieci poleskich. wśród 
gowiszczach, „ p. p. 2 szkoły a których rosną przyszli żołnierze 


wypadkach zruszczonej szlachty 
polskiej i dzieci miejscowej lud- 
ności, a 22 bezrobotnych sił nau- 
czycielskich uzyskało możność i 
radość pracy zawodowej, zaś ro- 
dziny wojskowe wymienionych 


pow. brzeskim w Bereźniakach i| dļa tych oddziałów. 
Czerniewie. 


zlikwidowany spór 
o piace górników Śląskich 


KATOWICE, 25. 11. Długo- | tha, przewodniczącego komisji 
trwały spór o płace robotników | pojednawczej, zawarły dobrowol- 
zatrudnionych w przemyśle gór. |ną ugodę na podstawie której 
niczym na Bląsku został dziś, podwyższono stawki w niektórych | 
ustateczmie zlikwidowany. Jak į punktach taryfy «zarobkowej. 
wiadómo, już przed około 3 mie- | Podwyżka ta dochodzi w niektó- 
siącami komisja pojednawcza i|rych punktach do 10 proc. 


a: piwo o a daj e e UmowaMobowiązuje od 1 listo- 
e "r, a. „A o b 

w sprawie plat górników. Z 0- | bada od.81 sierpnia 1938 r. - 
rzeczązia „tęga „związki «górników iim : 5 
były niezadowolone i domagały 
się jego korektywy. Kilkakrotna 
rokowania nie dały rezultatu. 

Dopiero dziś wieczorem przed- 
siawiciele związku pracodawców 
i związków robotniczych C. Z. G. BRZEŚĆ 
Z. Z.P. i Z. Z. Z. (Centralny MAGAZYNIER ZŁODZIEJ | 
Związek Górników, Zjednoczenie | Magazynier rejonowego Urzędu | 
Zawodowe Polskie i Zjednoczone ray - e ek ŻE +, A 4 
Związki Zawodowe) w wyniku | kradzieży. Wczoraj przeprowadzo- 
konferencji odbytej pod prze-| no u wymienionego w mieszkaniu 
wodnictwem naczelnika Kossu- | rewizję, podczas której znaleziono 
30 kg. drutu miedzianego, kilka ba 
nick oleju samochodowege, aparat 
telefoniczny i inne przedmioty sta- 
nowiące własność Skarbu Państwą. 
Niesumienny magazynier został za- 
trzymany i osadzony w więzieniu. 

KU CZCI GROTIGEKA 

W dniu 27 bm. odbędzie się w 

Brześciu n. B. w świetlicy Syberyj- 


czasu wchodził do przedziału i opo. 


ERA skiego Pułku Piechoty im. Tadeu 

Wywiadowca, orientując się, że| szą Kościuszki obchód ku czci á p. 
jest na śladzie jakiejś afery, sprowa- Artura Grottgera, malarza pow- 
dził na najbliższej stacji policjanta, stania styczniowego. Obchód odbę- 
który cztery kobiety i podejrzanego dzie się z Są 100-ej rocznicy 


jego urodzin. obchód złoży się: 
ich towarzysza przeprowadził do ko: Kis o pracach malarski 


misariatu. Przesłuchane kobiety pra- mienionego ilustrowany obrazami 
cowały poprzednio jako fordanserki, świetlnymi, deklamacją i muzyką. 
w Łodzi, gdy straciły pracę, poznały : KRAKOW 

jakiegoś mężczyznę, który zapropo | : SAMOBOJSTWO STARCA 
nował im posady w Wilnie w jednej z „ 727et. Maksym Hustyr, zamiesz- 


i Wi owiatu 
wytwórni filmowych. Opiekun oświad ame a n ary waka 


dą na jego koszt. jak się okazało vył liwego kroku — przewlekła choro- 
"ba astmy oraz brak tytoniu do pa- 


on hersztem bandy żywym towarem lenia, bowiem był nałogowym pa- 


i zaangażowane dziewczęta nsiłował Jaczem. 
wysłać przez Litwę do Ameryki Po-| SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELA 
tadniowej, dż uiy Słowackiego 15, na 
atce schodowej 

Dalsze dochodzenie stwiercziło, że. wie emerytowana gauzycielĘA 

45-letnia Józefa Soroczyńska. gtrze 


handlarzy żywym towareni, Część ee cierpjała na manię przešla 
za ! do 

przestępców aresz:owano, kiiku spo- ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM 

śróś nich zdołało » ieu, Na stacji Mydlniki pod Krako- 

wem został przejechany przez po- 

ciąg i peniósł śmierć na miejscu | 

66-letni Witold Schloss 
ORGANIZACJA POMOCY 

ZIMÓWEJ 


Dekoracja 


uczciwego szofera 
Odbyłe się w Ratyszu Krakawskim 


We środę w gabinecie komisa- | zebranie Komitetu obywatelskiego po 
rza rządu na miasto stołeczne macy zimowej bezrobatnym na mig- 
Warszawa nastąpiła dekoracja sto Krąków. Zebranie zagaił i prze- 
krzyżem zasługi Józefa Podskrob- wodniczył my prezvdent miasta dr. 


Kaplieki. Po złożeniu sprawozdań 
ka, szofera, który znalazł w tęcz- | oraz nakreśleniu programu prac na 


lce pozostawionej w jego taksów-, nowy okres wybrano nowy Komitet 
16 da Ce 20.000 zł. i odniósł je policji. 


obywatelski z prezydentem dr. Ka-| 
płickim na czele, 
LUBLIR 
NOWA SZKOŁA 
(JK.). We wsi Peresłowice odbyło 


Daniel w Zoo 


W tych dniach Ogród Zoologiczn c ) ł 
w Waztawie otrzymał od pge! się uroczyste poświęcenie i otwarcie 
płockiego piękny okaz daniela, pe- nowej szkoły powszechnej. Budowa 
chwycaieg0 w okolicy. Regacz, od: tej Szkoły wyniosła 13.000 zł. Poświę- 


i cenia dokonał ks. Pi. arski. 
zz się b. ię SE OE FB RNT e h 
zagrodzie danieli. których Ogród po-| ` W LUBLINIE 


siada obecnie sześć. gK). Ukończony został w Lubli- 


+ 


odebrała sobie | 


orgea", 


t 
„MNIEJSZOŚCIOWA 
ŁACZNOŚĆ” 

Na zewnątrz Ukraińcy podkre- 
ślają swoją „mniejszościową' łącz 
ność z żydami — w praktyce, upra 
wiają po cichu bojkot żydowskich 
sklepów i to w ten sposób np. na 
wsi, że zostawiają żyda w spoko- 
ju, niczego złego mu nie robiąc — 
natomiast biada temu, ktoby z U- 
kraińców odważył się coć kupić u 
żyda-—wtedy na pewno taki „od- 
ważny demokrata ukraiński" w 
najlepszym wypadku poleży sobie 
kilka lub kilkanaście dni w łóżku 
z zawiniętą twarzą i o ile wyzdro 
wieje, noga jego już przez całe ży 
cie progu żydowskiego sklepu nie 
przestąpi. W rezultacie skutek 
jest ten, że do Lwowa z jednej 
strony cisną się Ukraińcy, z dru- 
giej żydzi — powiększając zespół 
„łójalnyćh. obywateli. * = 7 

uk. SE A T.R 


2 s „ - 


nie montaż wieży spadochronowej L. 
O. P. P. jest to pierwsza tego rodza- 
ju konstrukcja na terenie Lubelsz- 
czyzny. 

Wieża zostałą wykonana z piyt i 
beięk staiowych na Górnym Śląsku. 
Wysokość jej wynosi 39 m. Teren wo- 
kół wieży został uelastyczniony. 

Piac na budowę wieży spadochro- 
nowej ofiarowało wojsko na rzcea 
LK P: P. 

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO 
- (JK.). Odbył się w Lublinie na K. 
U. L. tràdycyjny, doroczny wieczór 
towarzyski Chóru Akademickiego. W 
ramach programu udekorowani zosta- 
li odznaczeniami zasłużeni działacze z 
terenu organizacji. 
ESKADRA SAMOLOTÓW 
DLA WOJSKA 

*(JK.). Lubelski Okręg Wojewódzki 
LOPP rozpoczął akcję, mającą na ce- 
lu ufundowanie eskadry samolotów 
Ziemi Lubelskiej. Zbiórka trwać bę- 
dzie do 1 lutęgo 1038 r. ł 


PIOTRRÓW | 
ZATRUCIE GRZYBAMI 
Helena Stawiarska, lat 7, zam. w 
Sulejowie przy ul. Piotrkowskiej nr. 
1 spożywając grzyby marynowane, 
ciężko zachorowała i po kilku godzi- 


„nach zmarła. 


` YDŁO Palmolive wyrabiane 

na olejku oliwkowym jest w 
100 % czyste i łagodne. Nio zawiera 
żadnych tłuszczów zwierzęcych | 
Przy temperaturze ciała olejek 
oliwkowy przenika i udelikatnia 
skórę, Oto dlaczego mydło 
Palmolive myje dokładnie, nie 
wywołując podrażnienia. Używaj 
go do twarzy i do codziennej ką 
pieli, a w krótkim czasia zdobę 
dziesz doskonałe piękno *od stóp 
do głów”; skóra twa będzie 
świeża, czysta i gładka jak aksamit. 


Kronika prowincjonalna 


ZNIEWAŻENIE POLICJANTA 

Dnia 23 listopada r. b. w Pigtrko- 
wię na Pl. Niepodiegłości prostytutka 
Szymkewicz Sala, zam, w Piotrkowie 
przy ul. Bugajskiej Nr. 7, znieważyła 
słownie policjanta pełniącego służbę 

PRZEJECHANIE 

Dnia 22 listopada na szosie w Druż* 
bicach, gm. Wadlew, Zych Stefan, 
zam. we wsi Łazy, gm. Wadlew, 30- 
stał przejechany przez wóz ciężarowy» 
którym powoził Gogó! Antoni, zant 
w Bełchatowie, przy ul. Łąkowejk 
Zych doznał uszkodzenia kręgosłupa 
i nóg. Stopnia uszkodzenia ciała na 
razie ustalić nie zdołano. 


STANISŁAWÓW 
TRUP KŁUSOWNIKA 
W lesie państwowym na terenie 
Cerkownej pow. dolińskiego leśniczy 
inżynier Szajba znalazł zwłoki znanf” 
go kiusownika Jana Hrycyły z Cer 
kownej. Ojciec zastrzelonego kłysow* 


nika, Michał Hrycyio zabrał i ukry” 
zwłoki syna. (js.). 
WILN 


o 
KURSY DLA PRZEDPOBOROWYCH 
Na terenie woj. wileńskiego i nowa” 
gródzkiego rozpoczęły się już kursy 
dokształcające dla przedpoborowych: 
Frekwencja na tych Kursach | 
znacznie wyższa niż w roku ubiegły» 


Kronika poznańska 


| ODDZIAŁ „ABE POZNAN: 27 GRUDNIA J 


ATRY 
TĘATR POLSKI: „Bęben. 
TEATR WIELKI; „Wieczna tę- 


sknota", 
KINA 
APOLLO: „Atąk o świcie”. 
CORSO: „Samochód nr. 99“ 
GLORIA: „Płomienne sęrca”. 
GWIADZA: «Tajemnica starega 
zamku”, 
MĘTROPOWIS: „Dziewczę z P3- 
r v 


va 
OŚWIATOWE TCL: „Księżna Lo- 
wicką”. 
PNPP: „Zamek tajem- 
n e . 

SŁOŃCE: „Kind Galahad", 

ŚWIT: „Promienie zagłady”. 

WILSONA: „Alłotria”, 

PLAJTA ŻYDOWSKIEJ FIRMY 

Jak donosi prasa warszawska, ży- 
dowska firma „Konfekpol”, wytwór- 
nia konfskeji damskiej, Stary Ry 
nek 95-07, ogłosiła niewypłacalność. 
Straty łódzkich fabrykantów oblicza 
się na 50 tys. złotych. 

WYPADEK NA TORZE 


Rano na Dębiu na torze kolajo, 
wym znaleziono nieprzytomnego 
poranionego mężczyznę.  Udzielonć 
mu pierwszej pomocy lekarakiej * 
przewieziono do szpitala miejskieg® 
Nasuwa się podejrzenie, że uległ 
wypadkowi  podezas  przechod” sj 
przez tor. Poranianym jest 22 -let 
Bolesław Zietkowski z Kaściara. 0 
KONTROLA RUCHU KOŁOWEG 

Patrol motocyklowy Policji + 
atwowej w Poznaniu przeprowadźć 
kontrolę ruchu kołowego na dr 
publicznych, W czasie kontroli SPP 
rządzono doniesienia karme na 6 7 
sób, ukarano doraźnie 8 osób, 8 9 
pomniano 25 osób za przekroczemi? 
przepisów n uchu kotowym. 

NAPAD FURIATA 

NA MIESZKANIE PASTORA ie 

Umysłowo chory Imbiorski 7 ie” 
dzimia tsiłował wedrzeć sie do M* 
szkania pastora Fngla w Wolsztyn 
aby dokonać nad nim samosądu: Ta 
stora Engle i jego oc) 
przed oszalatiym napastnikie 
wencja policji, która stoczyła 2 
biorskim ostrą walkę, zanim Z 
szaleńca obezwładnić. 
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żań : 


Wandalin Puc êta- 
- Adwokat 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


pz „| Zydzi z adwokatury! 


Chcemy zdobyć szacunek 


SZWAJCARII 


W Szwajcarii dotąd przeżartej 
wpływami masonerii, nastąpić ma 
akt doniosły: przeszło milion 
„Szwajcarów wypowie się 28 bm. 
w sprawie likwidacji organizacyj 
masońskich w tym kraju. 

Czy likwidacja, o ile zostanie 
uchwalona, będzie ostateczną? 
Przecież w praktyce sprowadzi 
się ona do policyjnego rozwiąza- 
nia lóż oficjalnych, lóż grupują- 
cych najnizsze stopnie masońskie, 
a więc ióż pionków w ręku Nie- 
znanych Przełożonych. Zostaną 
natomiast nietknięci wszyscy „ka- 
Walerowie Różanego Krzyża“, „ry 
cerze Kadosz* i t. p. Ich forma- 
cje nigdy nie były oficjalne i po- 
zostaną nadal w ukryciu. 

Sztab główny w. dalszym ciągu 
będzie wykonywał istotną część 
roboty. 

Panowanie masonerii ustanie, 
gdy w życiu politycznym Szwaj- 
carii uzyska naczelne miejsce 
wielka idea chrześcijańska, na 
miejscu zastarzałych sekciarsko- 
judaizujących doktryn, mających 
tradycje w tym kraju, gdy zacz- 
nie obowiązywać wyseki poziom 
etyczny rządzących. Wtedy stop- 
niowo się zmniejszy dopiyw no- 
wych adeptów do lóż. W atmo- 
sferze hicien” duchowej zarazek 
masonerii zginie z zagłodzenia. 

Niemniej jednak _ plebiscyt 
szwajcarski przyczyni sie do obn- 
lenia mitu bezkarności, do pod- 
cięcia korzeni tej sekty. A wtedy 
przykład Szwajcarii pociągnąć 
powinien za sobą inne kraje. 

GG. p-). 
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PALTA L CAPIŃSK 


O samolocie SP-AJS brak wieści 


W dniu 27 listopada r. b. odbę- 
dzie się Walne Zgromadzenie 
Warszawskiej Izby Adwokackiej. 
Zbiorą się adwokaci całego okrę- 
gu apelacyjnego, aby dokonać 
wyborów do władz koiporacyj- 
nych i obradować nad sprawami 
zawodowymi. 


CO ZOBACZYMY? 

"Każdego, kto na Walne Zgro- 
madzenie Izby przybędzie, uderzy 
odrazu skład osobowy zebrania. 
Na pierwszy już rzut oka zobaczy, 
że znaczną większość stanowi e- 
lement żydowski. Przewaga li- 
czebna żydów w adwokaturze jest 
niby rzeczą powszechnie wiado- 
mą, mówi się i pisze o tym, wska- 
zuje się miejscowości, gdzie ilość 
żydów wynosi ponad 80 proc. o- 
gółu adwokatów, a jednak cała 
potworność takiej sytuacji najja- 
skrawiej daje się odczuć, gdy się 
po prostu zobaczy, jak wygląda 
adwokatura w Polsce. 

Prawdziwy wstrząs przeżywać 
musi każdy Polak, gdy wszedłszy 
na salę, w której obradują sto- 
ieczni adwokaci, zobaczy istne 
morze obcego żywiołu. Przeraże- 
nie ogarnia, gdy się widzi prze- 
szło tysiąc zgrupowanych adwo- 
katów - żydów, ludzi, którzy 
choć obcy nam religią, rasą, mo- 
ralnością i psychiką, wykonywu- 
ją w Wolnej Polsce zaszczytny 
zawód adwokacki. 


SFILMOWAĆ! 
Dobrze byłoby może, aby takie 
obrady wolnych zawodów, były 


dostępne dla wszystkich, aby je 
filmowano i wyświetlano następ- 
nie w każdyrn zakątku Polski. 
Wówczas pewno, ten kto nie jest 
jeszcze przekonany wymową cyfr 
zrozumiaiby wymowę takiego ob- 
razu, wówczas dopiero pojęli by 
wszyscy uczciwi Polacy, że wal- 
ka z tym stanem rzeczy jest ko- 
niecznością, jest nakazem  bez- 
względnym, że czas już najwyż- 
szy zbudować mocne tamy, o któ- 
re rozbić by się musiał zalew ży- 
dowski, — że w ślad za minimal- 
nym programem, zatamowania 
dalszego dopływu żydów do Pale 
stry, przyjść musi dalszy etap — 
ustawowego ograniczenia żydów 
w wykonywaniu zawodu adwo- 
kackiego. 

O GODNOŚĆ 
ADWOKATURY 
Oczywiście akcji dążącej do u- 
zdrowienia stosunków, żydzi 
przeciwdziałają tysiącziymi spo- 
sobami. Jedną z metod jest przed- 
stawianie walki o odżydzenie ad- 
wokatury, wyłącznie, jako sposo- 
bu dążenia do polepszenia bytu 
materialnego adwokatów Pola- 
ków, kosztem „,niesprawiedliwe- 
go“, „„niehumanitarnego* i „nie- 
chrześcijańskieko* ograniczenia 
żydów w ich prawacn. Mylą się 
jednak żydzi, wysuwając argu- 
ment materialistycznych  poczy- 
nań adwokatów narodowo myślą- 
cych. Nikt im już posłuchu nie 
daje, ogół zaś należycie ocenia 
szermowanie przez żydów etyka 
chrześcijańską i wskazywanie na 
[mra - mj 


Warszawa, 
BETEECE "WE GEDIA 


ŻÓRAWIA 31, 


le. 851-01 


jej rzekome przekroczenia. 
Uważamy Adwokaturę za coś 
większego od źródła zarobków i 
sposobu zdobywania pieniędzy. 
Chcemy, aby się stała jedną z 
podwalin; na których wolne od 
okupacji żydowskiej Państwo 
Polskie zbuduje Nowy Ład praw- 


ny. T 
UPADEK ZAWODU 


Adwokatura uważana była 
przez długie lata za współczynnik 
wymiaru sprawiedliwości, dziś 
, niestety taxi pogląd wzbudza 
' sceptycyzm, coraz częściej słyszy 
się głosy, że adwokaci swoją dzia- 
łalnością utrudniają wykrycie 
prawdy obiektywnej, a przez to 
realizację zasad słuszności i ucz- 
ciwości, że szukają jedynie dróg 
wykrętnych, kruczków prawnych 
że wreszcie, na skutek“ takiego 
niezrozumienia swych zadań u- 
tracą znaczenie w społeczeństwie 
a ich działalność siłą faktu będzie 
musiała ulec ograniczeniom ze 
strony czynników państwowych i 
dalego idącej kontroli władz ad- 
ministracyjnych. 

To obniżenie powagi stanu ad- 
wokackiego jest niewątpiiwym 
wynikiem tak rażącego udziału 
żydów w naszym życiu zawodo- 
wym. 

Żydzi są skionni, bardziej niż 
jakikolwiek inny naród na świe- 
cie do przeliczania wszystkiego 
na wartości pieniężne, drugą zaś 
cechą charakterystyczną psychiki 
żydowskiej jest zmysł spekulacji 
myślowej, który w zawodzie pra- 
wniczym doprowadza do zgub- 


nych tendencji interpretowania 
każdego słowa i każdej litery 
przepisu z  zatrąceniem nale- 


żytego poglądu na całość ustawo- 
dawstwa i duch prawa. 


6 ekspedycji - 4 samoloty. 


poszuku 


SOFIA, 25. 11. Władze bułgar- 
skie prowadzą nadal intensywne 
Poszukiwania polskiego samolotu 
SP — AJS, który zginął podczas 
łotu z Salonik do Warszawy. Dla 
Poszukiwań wysłano trzy ekspe- 
dycje specjalne. 


TRZY EKSPEDYCJE 

Pierwsza ekspedycja Wyruszy - 
* z miasteczka Św. Wracz pod 
kierownictwem tamtejszego sta- 
rosty, przy udziale 20-tu poli- 
cjantów, 30-tu żołnierzy . oraz 
200 górali i chłopów. Druga eks- 
Dedycja przeszukuje teren po 
Wschodniej stronie łańcucha Pi- 
tynu. Trzecia ekspedycja, która 
Wyruszyła z górskiego miastecz- 
ką Razlog, czyni . poszukiwania 
Wzdłuż doliny rzeki Mesta. 
„Poszukiwania natrafiają na 
duże trudności terenowe. Góry 
Irynu są zupełnie niezamieszka- 
è i dzikie. Na przestrzeni kilku- 
set kilometrów kwadratowych, 
nie ma ani telefonu, ani poczty. 
Nad całym gęsto zalesionym te- 
tenem padał w środę gesty Śnieg 
t szalała burza. Wiatr miał szyb- 
kość 120 km. na godzinę. 


WEZWANIA RADIOWE 


Wszystkie rozgłośnie  bułgar- 
le i greckie nadają w językach: 
Kteckim, bułgarskim i serbskim 
Wezwania do ludności, aby na- 
Ychmiast komunikowała najbliż- 
Ted posterunkom policyjnym 
Ażdą najdrobniejszą nawet wia- 
aj, poŚĆ o polskim samolocie. O- 
atni raz widziano polski „Dou- 
e s“ w trójkącie między mia- 
tami Petricz i Świety Wracz o- 
az: granicą jugosłowiańską. * 
Obok specjalnych ekspedycji w 
kiwaniach biorą udział -dwa 
ie samoloty komunikacyjne 
U Fokker, pilotowane przez 
Otów: Tadeusza Karpińskiego 
Urzyńskiego. 
USZKODZENIE 
RADIOSTACJI: 
śęj OTIA, 25. 11, Brak wiadomo- 
Blask polskim samolocie  „Dou- 
nasuwa przypuszczenie, że 


Dolsk 


Dil 
i 


s 


radiostacja pokładowa samolotu 
została uszkodzonż. Sprawne 
działanie stacji radiowej zależne 
jest od dokładnego funkcjonowa- 
nia szeregu bardzo precyzyjnych 
przyrządów, jak lampy, konden- 
satory i t. p. Mimo że stacje wy- 
posażone są w specjalne amorty- 
zatory wstrząsów mogło  nastą- 
pić uszkodzenie, któregoś z deli- 
katnych elementów. 

W wypadku uszkodzenia radio- 
stacji, pilot Dmoszyński krążył 
prawdopodobnie przez pewien 
czas w miejscu. aby stwierdzić 
rodzaj uszkodzenia, a następnie, 
o ile nie dało się ono naprawić, 
wyszukał odpowiednie miejsce 
do lądowania. Ze wzgiędu na sza- 


Skrzyżowanie perzu z pszenicą ' 


lejącą na trasie burzę śniegową, 
pilot nie mógł lecieć bez radio- 
stacji. 


TRUDNE WARUNKI 
POSZUKIWAŃ 

SOFIA, 25. 11. W związku z 
zaginięciem polskiego samolotu 
komunikacyjnego, do godziny 
13-tej brak było jakichkolwiek 
wiadomości o zaginionym pła- 
towcu. Łańcuchy górskie położo- 
ne na południe od Sofii, jak Pe- 
rim, Rodop i inne, przeszukiwa- 
ne są przez liczne patrole woi- 
skowe i policyjne. Poszukiwania 
są jednak utrudnione przez fa- 
talne : warunki atmosferyczne. 
Góry spowite są gęstymi chmu- 


ją polskiego „Beuglasa” 


rami, a na całym: terenie padają 
deszcze. > 

Żona pilota Dmoszyńskiego od- 
leciała w czwartek o g. 8.30 sa- 
molotem pasażerskim do Buka- 
resztu, gdzie czekać będzie wia- 
domości o wynikach poszukiwań. 


SOFIA, 25. 11. Do godz. 17-tej 
brak jest nadal jakichkolwiek 
konkretnych meldunków o lo- 
sach zaginionego samolotu pol- 
skiego. Liczbę ekspedycji ratun- 
kowych zwiększono 'do  6-ciu. 
Niezależnie od prac / ekspedycji 
ratunkowych, 4 samoloty polskie 
i zagraniczne oblatują teren, na 
którym mogło nastąpić przymu- 
sowe lądowanie „Douglasa“, 


daje zboże o kłosach długości 30 cm. 


Drogi propagandy komunistycznej w Poisce 


LUBLIN, 25. 11. (koresp. własna). 
W lubelskim procesie  komunistycz- 
nym zeznawał sprowadzony z więzie- 
nią niebezpieczny komunista Okonow- 
ski. Okonowski stwierdza swą pracę 
na terenie Lublina w komitecie dziel: 
nicowym w okresie gdy przyszły z 
centrali dyrektywy w sprawie odbudo 
wy TUR-u. 

Okoniewski Lewicką znał pod pseu- 
donimem „„Malina*. Była ona łącz- 
niczką między komitetem miejskim a 
okręgowym, Świadek mówił żydówce 
Bierównej, która była sekretarką 
MOPR-u. Otóż na jednym z licznych 
zebrań, gdy omawiano sprawę źdra- 
dy „Witolda“, Bierówna żądała sta- 
nowczo wydania natychmiastowego 
wyroku Śmierci, 

MOPR bardzo żywo  interesowaf 
się terenem lubelskim, bo — po zna- 
nych wypadkach krakowskich — na- 
tychmiast przybył z Warszawy funk- 
cjonariusz MOPR-u, który na spe- 
cjalnym posiedzeniu u Goldfingera 
polecił zorganizować akcję protesta- 
cyjną, na co wręczył Bierównie 150 
zł, zalecajac jednocześnie energiczne 
organizowanie masówek we wsźzyst- 
kich legalnych organizacjach robotni- 
czych. 

Wkrótce komitet 


centralny nade- 


słął z Warszawy 800 zł. na prace tech 
niczne. 


Zeznający skolei świadek — Dura- 


wieckiej. „Opiekunowie“ jego tłuma- 


czyli mu m. in, że w Rosji Sowiec- 
kiej dokonano skrzyżowania perz% z 


kiewicz wzbogaca materiał, obciąża- pszenicą i tą drogą otrzymano gatu- 


jący oskarżonych. Do komuny został 
wciągnięty w 1935 r.. 

Bienia ł  Karczewskiego świadek 
poznał w świetlicy, prowadzonej 
przez Woźniakównę. Świetlicę tę sam 
świadek nazywa „spelunką komuni- 
styczną”, Tutaj bowiem organizowa- 
no referaty i mieściła się „technika“ 
| komuny. 
|  Durukiewicz początkowo miał wiele 
objekcji co do gospodarki Rosji So- 


W obecności 


nek pszenicy o kłosach długości 30 do 
40 cm. Osiągnęło się to zaś dzięki za- 
stusowaniu kolektywizacji. 

Świadek opowiada historię reakty- 
wowania TUR-u, co stało się zgodnie 
z wytycznymi VII kongresu komin- 
ternu. Na zebraniach TUR-u wygła- 
szano referaty komunistyczne. Pod- 
czas zebrań pełno zawsze było ży- 
dów, których darzono szczególnymi 
wzgędarmi. 


prokurałora 


poderżnął sobie gardło 


(JK) Chełm stał się ostatnio tere- 
nem wstrząsającego samobójstwa 


| bezrobotnego. 


Do prokuratora w Chełmie zgłosił 
się niejaki Aleksy Łyś ze wsi Igna- 
IgE 1. E R: T MY 


ZOPRÓŻLI SAMO 


LOTEM 


tów (pow. chełmski), Prosił on o ja- 
jkąkolwiek pomoc, otrzymawszy zaś 
| odpowiedź odmowną, błyskawicznie 
| wyciągnął brzytwę i — nim ktokol: 
wiek zdołał mu przeszkodzić — po: 
derżnął sobie gardło. 
Wypadek ten wywarł na 
kich wstrząsające wrażenie. 


wszyst- 


ADWOKAT BUDUJE 
WIELKĄ POLSKE 
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POKAZÓWKI 


W Tarnowskich Górach u- 


rządza się pokazową kopal- 


nię. Wszystko tam będzie su- 


per - nowoczesne, zmotoryz0- 


Inaczej będzie, gdy z adwoka- wane, porządne, wycieczkowi- 
tury poiskiej wyeliminowane z0- cze będą mogli zwiedzać tylko 


staną żywioły obce, nie będą wó- | 


wczas potrzebne, usprawiedliwioa- 
ne może dzisiaj, wobec patolo- 
gicznych „warunków, tendencje 
totalistytzie. Dla utrzymania na- 
leżytego poziomu polskiej, nie 
tyiko z imienia, ale i z ducha, ad- 
wokatury, wystarczą w zupełno- 
ści jej własne organy korporacyj- 
ne, poza bowiem troską o sprawy 
zawodowe, działać będą przejęte 
ideą pracy przy budowie Polski 
Wielkiej i Doskonałej. 

Udział Adwokatury w tej pra- 
cy musi być wielki, odpowiada- 
jący, tym kwalifikacjom, które 
daje wykształcenie prawnicze i 
wyrobienie zawodowe. Przede 
wszystkim do zadań adv/okatury 
należeć będzie współdziałanie w 
rozwoju i tworzeniu norm praw- 
nych. Adwokat, stykający się z 
życiem z innej, niż pozostałe za- 
wody, strony, musi brać udział w 
regulowaniu tego życia, łatwiej 
bowiem od wielu ludzi, zdoła na- 
rodowo wychowany adwokat zro- 
zumieć potrzeby społeczeństwa, 
konieczność wprowadzenia no- 
wych przepisów, lub przeciwnie 
zniesienie lub zmiany norm już 
nieodpowiednich. 

Adwokai z tytułu swego przy- 
gotowania fachowego, a, także 
dzięki zamiłowaniom społecznym 
najczęściej w tym zawodzie wy- 
stępującym, winien brać żywy u- 
dział w całej twórczej pracy Na- 
rody. W większym niż dzisiaj 
stopniu powołany będzie do prac 
politycznych w najszerszym tego 
słowa znaczeniu. 


CHCEMY ZDOBYĆ 
SZACUNEK 

Poprzez podniesienie szacunku 
dla stanu adwokackiego w dro- 
dze stawiania najwyższych „wy- 
magań społecznych i narodowych 
dżięki'Ścisłemu pfzestrzeganiu e- 
tyki, już nie tylko zawodowej, ale 
chrześcijańskiej, przez wolne w 
swym samorządzie władze-korpo- 
racyjne, Adwokatura w Polsce 
stanie się zespołem ludzi, obda- 
rzonych uznaniem ogółu, usankcjo 
nowanym przez nadanie w drodze 
ustawy wszystkim adwokatom 
przywileju osób zaufania pubiicz- 
nego. , 

Tego rodzaju pojmowanie za- 
dań adwokatury, takie nałożenie 
na nią wielkich obowiązków, mo- 
żliwe jest jedynie po wyłączeniu 
z niej żydów. Chociaż w przy- 
szłym ustroju Polski nie będzie 
dla nich wogóle miejsca, chyba w 
tym stopniu jak dla każdego cu- 
dzoziemca, to już dzisiaj usunięcie 
wpływów żydowskich w pewnych 
dziedzinach staje się taką koniecz- 
nością, że każda zwłoka grozi nie- 
obliczalnymi następstwami. 


DO ŚMIAŁYCH 
' NALEŻY 

ZWYCIESTWO! 
Dlatego też każdy Polak, któ- 
remu nie jest obce dobro Narodu 
i Państwa poprzeć winien akcję, 
zainicjowaną kiedyś przez grono 
ludzi, nazywanych najłagodniej 
utopistami, a którą dzisiaj podję- 
ła cała, po polsku myśląca adwo- 
katura. 

Jest wielu takich, a wśród nich 
prym trzymają adwokaci, którzy 
chelpią się „realnym' sposobem 
myślenia, ci chociaż w zasadzie 
niejedno by zrobili, w praktyce 
odmawiają swego poparcia, twier- 
dząc, że pewne zamierzenia są 
mrzonkami, z góry skazanymi na 
niepowodzenie. Takim pesymi- 
stom warto przypomnieć jedno — 
lat temu kilka nie śniło im się 
nawet, że zarządzeniem rektorów 
wyższych uczelni wprowadzone 
będzie ghetto ławkowe. Jest to 
rzecz niewielka, ale jest to sym- 
bol Nowego Ładu w Polsce, opar- 
tego początkowo na oddzieleniu 
elementu żydowskiego, a w przy- 
szłości po krótkim, jak wierzyć 
należy, okresie przejściowym, na 
zupełnym jego usunięciu. 


Z O O 


ię kopalnię — do prawdzi- 
wych wara! 

W Sosnowcu jest pokazowe 
mieszkanie robotnicze. Kieru- 
je się tam turystów, za jedne 
20 gr. mogą się zorientować 
jak żyje robotnicza rodzina w 
Zagłębiu. 

Należałoby jeszcze utworzyć 
pokazowy urząd. Będzie tam 
można zobaczyć, jak pokazo- 
wy urzędnik wydatnie pracu- 
je, jak pokazowy szej spraw- 
nie. załatwia interesantów i 
uszczęśliwia ludność, 

ałożyć w Wilnie pokazo- 
wy bruk, w Łodzi pokazową 
kanalizację, w Warszawie po- 
kazowy samorząd. A rzeczy- 
wistość będzie sobie spokoj- 
nie po dawnemu. (kol.) 


ULICE WARSZAWY 


Podobno magistrat war- 
szawski nosi się z zamiarem 
nowego przemianowania ulic. 
Ulica Francuska na — Nie- 
miecką. Ulica Biała na ulicę 
— Prasy. Ulica Matejki na — 
Beznadziejną. Żabia — na Po- 
selską, Senatorska na — Ci- 
chą. 

Ul. Ślepa na ulicg — Biuro- 
kracji. Ulica Głucha na ulicę 
— Rządową. Browarna na — 
Wieniawy  Długoszowskiego. 
Ul. Śliska na — Adama Koca. 
Ulica Przeskok na — Profeso- 
ra Bartla i Wiejska na — Ga- 


licy, 
(„Polonia'). 
Ddereżuiciwa... 
TYLKO RAZ 


Czytelnicy gazet  wyrobili 
już soble zdanie o tak zwanym 
„Komitecie Nieinierwencji" w 
Londynie. Zbiera się ten ko- 
mitet dosyć często, obraduje 
całymi godzinami, jedni gada 
ją, drudzy gadają a żadnego 
skutku nie ma. Do Hiszpanii, 
jak płynęły wojska sowieckie 
i włoskie tak płyną nadal. 

To też nikt już prawie nie 
czyta tasiemcowych sprawoz- 
dań z obrad tego gadającego 
komitetu, gdyż są bardzo dłu 
gie i przypominają coraz bar- 
dziej przelewanie z pustego 
w próżne. 

Ale oto nastąpit wyjątek raz, 
jeden jedyny raz, komitet nie- 
interwencji obradował bardzo 
sprawnie i szybko, ba nawet 
w tępie galopady. 

Dlaczego? 

Oto co pisze o tym „history- 
cznym” już posiedzeniu PAT: 

Obrady dzisiejsze cechował szcze- 
gólny pośpiech, ze wzgiędu na to, że 


'|biorący udział w podkomitecie amba- 


sadorowie zaproszeni Są wszyscy na 


*|banliet do paiacu Buckingham, wy- 
„,|dany przez króla Jerzego na cześć 


króla Leopolda. To też w ciagu go- 
dziny cały porządek dzienny został 
załatwiony. 

Juka szkoda, że nie urządza 
się takich bankietów każdego 
dnia, w którym obraduje Ko- 
mitet Nieinterwencji. Możeby 
już dawno uchwalono wresz- 
cie coś konkretnego. 

B, REZA 


- 


2 tys. pocisków 


padło na Madryt 

PARYŻ, 25. 11. Agencja Hava- 
sa donosi, iż wojska gen. Franco 
bombardowały gwałtownie wczo- 
raj Madryt. Na miasto padło prze 
szło 2000 pocisków. W późnych 
godzinach wieczornych rozegrały. 
się zacięte walki na odcinku mia- 
sta uniwersyteckiego, 


Zamiast wieńca 


20 złotych na bezrobotnych 
zamiast wieńca na trumnę 4. p. 
kol. Teofila Jeziorowskiego skła- 
da kierownictwo oddziału robot- 
niczego b. O. N. R. 


= 
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ABC — ROWINY CODZIENNE 


Walki w obozie narodowym 


Egzekucja pik. de ia Rocque 


odroczona na dwa tygodnie 


Paryż, w listopadzie 
8 listopada ogłosił Trybunał 
Luguuński wyrok w sprawie pułk. 
de la Rocque, oskarżonego przez 
księcia Pozzo di Borgo o oszczer- 


dzić obok siebie na jednej ławie 
oskarżonych, faszystów, rojali- 
stów i fołksfront, by swoim fana- 
tycznym wielbicielom i zwolenni- 
kom symbouicznie ukazać, jakiego 
to „sprzysiężenia'* pada ofiarą. 


stwo. Wódz Francuskiej Partii 


Społecznej został skazany, a cho- 


NOWA SENSACJA 


pierwszy ogień z siedemnastki 0-jnym głosem oświadczył, że uważa 
skarżonych, poszli: redaktor 
Choc'u płk. Guillaume książę 


Pozzo di Borgo. 


ZEZNANIE POGROMCY 
MACRENZENA 


Korowód świadków rozpoczął 


go za dobrych patriotów, uczci- 
wych ludzi, niezdołinych do: spla- 
mienia kłamstwem czy” oszczer- 
stwem swych wsławionych wojen 
nymi przewagami mundurów. Ze- 


i 


płk. Guilalume i ks. Pozzo di Bor 
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Z teatcu o teatcze 


- 50-letni chłopczyk 
nie lubi cielecin«i 


TEATR KAMERALNY:  „KRY-STIAN”, KOMEDIA W TRZECH 
AKTACH LVAN'A NOE. 
Od pewnego czasu teatrzyk wj „Takie pytanie — odpowiada na 


to — stawiamy sobie dopi?ro po Ślti 
bie.” 
"Przychodzi -jednak chwila, gay 
zmęczone  szarzyzną życia pięćdzie* 


podziemiach galerii Luxemburga spe- 
cjalizuje się w scenicznym u;mowa- 
niu jednego probiematu: problematu 
małżeństwa, które _ unieszczęśliwia 


jednostki. Zagadnieniu temu poświę- 
cone były wszystkie sztuki, jakie w 


sięciuletnie ptaszę płci męskiej ma — 
krótko mówiąc — dość, W starszym 


ciaż wymiar kary nie wielki, to 
jednak jej efekt moralny dotkli- 
wy, tym bardziej, że wyrok roz- 
prawia się szczegółowo w moty- 


Ma więc- Paryż od dwu dni 
pierwszorzędną sensację, wobec 
której biedną i nikną, 


pogromca Mackenzena, b. wódz 
wojsk sprzymierzonych na Baika- 


wojna wj nach marsz. Franchet D'esperay. 


znania marszałka cała sala wysłu 
chała w skupieniu, powstając jak 
jeden mąż przy jego wejściu i 
wyjściu. Nie ` ruszył się z miej-| 


ciągu tego roku oglądaliśmy w tym 
teatrze. Więc zarówno 
lekarska", jak  „Małżeństwo”, 


„Tajemnica 
jak 


wach z niefortunnym systemem 
obrony, opierającej się na tak cha 


Hiszpanii i Chinach, konferencja 
w Brukseli, wyjazd min. Delbosa 
do Warszawy i stolie - Małej En- 


Sędziwy i schorowany bohater 
wielkiej wojny, stanął przed try- 
bunałem wsparty na ramionach 


sca jedynie płk. de La Rocque. 
TRAGICZNY 


yrakterystycznym dla de la Roc- 
qu'a zamiłowaniu do sprzecznych 
z rzeczywistością twierdzeń i na 
nierycerskim chowaniu się za 
tarczę naciąganych konstrukcyj 
prawnych ji- drobnych, niegod- 
nych wielkiego procesu politycz- 
nego chwytów adwokackich. 

" Z drugiej strony ‘w motywach 
wyroku nie ma słowa wzmianki 
© zeznaniach b. premiera Tardieu, 
ani o dotyczącym obecnych fołks- 
frontowych rządów, liście b. min. 
Lemery. Ani stowa też o aubsy- 
diach pobieranych od rządu przez 
płk. de la Rocque. 


tenty, otwarcie parlamentu. Na 
Czar 


Pod ostcym katem 


Żydy mają obecnie wielkie 
zmartwienie i są poważnie 
obrażeni. 

Oto dotyka ich niezmiernie, 
tłumaczy się różne rzeczy z 
lileratury francuskiej, nie- 
mieckiej, angielskiej, ba na- 
jak chiń- 


Zmartwienia biednej dziewicy 


| dwu adiutantów i słabym, ale pew 


Dalej są pretensje do pisa- 
rzy polskich, że nie tłumaczą, 
że się nie zajmują, że wskuleic 
tego młodzież poiska jest poz 
bawiona poznania piękna i 
nie wychowuje się w almosfe 
rze zbawiennego wpływu Pe- 
reców, Szalomów, Mendełe 


SPEKTAKL 

Nie długo trwał na sali nastrój 
skupienia. Potrafił go utrzymać 
na czas swego pierwszego zezna- 
nia Andrzej Tardieu, „powtarza- 
jac wypowiedziane przed trybuna 
łem lugduńskim oskarżenie. Płk. 
de la Rocque usiłował odeprzeć je 
znowu jedmym jedynym słowem: 


i 


„Mecenas ` Bolbec”, jak „Współcze- 
sne? jak wreszcie „Krystian”. „ 
Wszystkie te sztuki posiadaja pe- 
wną' wspólną , cechę, którą — poza 
owym problemem, słabiej lu» wyraź- 
riej zarysowanym ~ jest sposób 
stawiania i oświetlania owego  za- 
gadnienia, sposób dość szczególny, 
chciałoby się powiedzieć — tenden- 
cyjny. Skąd się to bierze i dlaczego,! 
to jest oczywiście zakulisową tajem- | 


panu budzi się chłopiec, który ma» 
rzy o przygodzie, O przygodzie, któ” 
raby mu pozwoliła — choć na chwie 
lę — zapomnieć o sobie — Leonie 
Joinville 2 którego serdecznie me- 
nawidzi, zapomnieć o biurze, a żonie» 
o „cielęcince z jarzynką” na obiad. 

Tęsknota zą przygodą każe mi 
prowadzić podwójne życie, każe „cza 
rować” młode stworzenie, sączyć 
poezję i — truciznę rozterki w sere 
duszko rozdarte na trzy części, mię” 
dzy trzech młodych ludzi... Zaczyna 
się dramat. 


— Kłamstwo. W sukurs mu przy- 
szli tym razem jego towarzysz i 
przyjaciel poseł Ybarnegaray orat 
v-prezes grupy  pariamentarnej 
P. S. F. p. Robbe-Cahen, jeden z 
licznych w otoczeniu płk. de la 
Rocque żydów. Wtedy z kolei pa-/ ciu uczuciowym dusi się w 
dlo słowo „Kłamstwo“ z ust Tar-| snych ramach codzienności, przytło- 


„Krystian” jest, mimo aspiracji 
autora do zgłębiama pewnych 
gadnień, komedyjką przeciętną, jak- 


kolwiek w pomyśle dość zręczną. 


nicą teatru Kamerainego, | 
za- 
Sens jej jest mniej więcej taki: Męż- 


czyzna o nieprzeciętnie bogatym ży- 
cia- 


NIESTETY... 


Niestety... Wskutek tego wy- 
godnego milczenia Trybunału w, 


| wet z egzotycznej, 


skiej, lub indyjskiej, a z żargo 
nu ani słowa. 
Co to jest, jak można tak za 


. 


Mojcherów ilp. 
Muszę pannę  Lewitównę 
pocieszyć, że z punktu jej wi- 


kwestii pobierania zasiłków z fun pominać o zdobyczach narodu 
duszów  dyspozycyjnych, liczba , wybranego. To po prostu bez 
zwolenników płk. de la Rocque'a ' czelność. a y 
choć codzień mniejsza, dość jest] | Najbardziej się nad tym u~ 
jeszcze pokaźna, by nie ustawało | żalu "niejaka B. Lewiłówna. 
zamieszanie w szeregach narodo-, która na łamach „Naszego 
wych, by kwestia „zdrady de la; Przeglądu" „robi kulturę". , 
Rocque” nie zapalała sfanatyzowa,; Co jest? Nawet Boy, „nasz“ 
nych umysłów i nie przesłaniała ' Boy, nie tłumaczy? 


sobą m. in. także zagadnienia| Martwi się biedna dziewica, 
walki z fołksfrontem. że „literatura trzechmiliono- 


wej masy żydowskiej osiadłej 
NIEOCZEKIWANY tu od wieków jest dla Polaków 
SURURS 


czymś zupełnie  nieznanytu. 

Sprawę po lugduńskim wyroku ' bardziej egzotycznym od lile- 
dość naogół jasną, skomplikowa- rałury Persów, czy Chińczy- 
ło nieoczekiwane wystąpienie nai 


ków 
łamach prawicowej „Epoque“ p. 
Henryka de Kerillis, cieszącego, 


się dość dużym mirem działacza *. m a 

ani GE i publicysty. P. t i EU sh 
śe Kerillis, typowy, przedstawi- 5 f rud, o O 7 grew 
giel t. zw. zjednoczenia narođówe! o" > 
go (za wszelką cenę) wystąpił ni, 


mniej ni więcej, jeno z gorącymi s 
Nou ewydawn ctw 


serdecznym apelem dwustronnym 
słowianoznawcze 


do oskarżycieli pułkownika, by 
rzuty cofnęli, i do przywód 

DATA : oe Mgr. Lubomir Durkowicz: „Grama- 

jtyka języka serhochorwackiego”. - 


cy P. S$, F., by cofnął wniesione 
Dr. W. Kasperowicz, L. G. Baka- 


. 


Nie wiem czy Persowie i 
Chińczycy są żadowołeni z łe- 
go porównania ich starej 


już przeciw nim skargi sądowe. 
Na to oskarżyciele odpowiedzieli łoff i W. Todoroft: „Rozmówki pol- 
jednogłośnie odmową i 15 b. m. sko - bułgarskie i krótkie informacje 


rozpoczął się nowy wielki proces | 9 Bułgarii z gramatyką języka bu- 
„Biblioteki 


arskicgo”. _ 

polityczny, tym razem przed XIIE W i wydawnictw 
Izbą paryskiego Trybunału Po- | Młodych Słowian” ukazały się dwa 
prawczego. Oskarża o zniesławie- podręczniki języków RAA 

a ; pierwszym z mich mgr. Lubomir Dur- 
|< prasie pik, de la wała kowicz asie zwięzły szkic gramatyki 
na ławie oskarżonych zasiada |' | języka serbo - chorwackiego oraz ła- 
publicystów i redaktorów pism O twe czytank: ze słownikiem. Układ 
różnym żabarwieniu politycznym podręcznika jest bardzo 


$ a je ( przejrzysty 
od narodowych „Choc“, „Action | t niewątpliwie będzie dużą pomocą 
Francaise" i „Jour“, po przez ra-! 4 


i l 


-e cą” + E“ T a 


dzenia nie jest tak żie, jak ło 
przedstawia. Mamy przecież 
całą zgraję oplutych  żydła- 
ków, żerującą na literaturze 
polskiej. Połowa Pen - Clubu 
różne Hemary, Tuwimy i inne 
szejgece potrafiły się wcisnąć 
nawet do podręczników szkol- 
nych. 

Są również przepiękne ob- 
razkowe wydawnictwa żydow 
skie dla dzieci polskich. Róż- 
ne „Pały i Paiachony*, „Flipy 
„Fała- 


-e WO O 


ji Flapy”, „Karuzele“, 
morgan“ i t. d. 

- Dla dorastającej młodzieży | 
i dorosłych istnieje bardzo bo | 
gata literatura pornograficz- 
na, pseudo - naukowa. pisana 
przez różnych „doktorów“ wy 
łącznie żydów. A o ile chodzi 
o ilustracje i fotografie porno 
graficzne, to przecież nie ma 
dygednia, żeby policji na tym 
nie nakryła jakiegoś żydka. 

Nie mariwcie się więc towa 
rzyszko Lewitówno, nie jest z 
wami jeszcze tąk żle. 

Będzie czas na podnoszenie 
lameniów i jeremiad w „Na: 
szym  Przegiądzie" wlenczas, 
kiedy całe io piszące towarzy- 
stwo (od „towarzysz”*), sią- 
dzie tam, gdzie: już dawno po- 
winna się znaleźć przy taska- 
wej protekcji prokuratora i 
sądu. : 

A w ogóle czy nie lepiej by- 
łoby, żeby panna Lewinówna 
pilnowała sobie nadal swoich 
Mitznerów, Weiiraubów, Mies 
sesów, a naukom i uwagom 


oskarżycieli, oskarżonych ı świad- 
ków stron obu, aż wreszcie trybu- 
nal rozprawę zawiesił na prze- 
ciąg dwu tygodni. Wychodzących 
z sali rozpraw aktorów tragiczne- 
go spektaklu, witały zebrane 
przed Pałacem Sprawiedliwości 
tłumy okrzykami: „Niech żyje 
La Rocque!'* „Dajcie władzę La 
Rocque'owi!', „Precz ze sprzedaw 
czykiem de la Rocque'em!*", „Pod 
mur sprzedawczyka!'. Gdyby nie 
interwencja policji, nie obyłoby 
się bez bójki. Bito się przecież 
kilka dni temu, aż miło, podczas 
odsłonięcia pomnika bohatera 
przestworzy, Mermoza, 

Blum - Chautemps mogą rzą- 
dzić spokojnie. Narodowcy fran- 
cuscy mają na okres najbl'*szy 
absorbujące ich całkowicie zaję- 
eie nawtemat:"„Precz" i „Niech 
żyje”. FBK aż KJ : M 
ERIR ASA | Æ A. G- 


e 


PIN a : 
R=ctal fortep'anowy- 
H:rryica Sztomoki 
28 b. m. w niedzielę o godz. 12 w 
sali kina „Roma“ wystąpi z recitalem 
fortepianowym znakomity uczeń lgna 
cego Paderewskiego, Henryk Sztomp- 


ka. W programie utwory Szopena i! 


Szumana. Protektorat nad koncertem, 
z którego dochód przeznaczony jesi 
na Akad. Stow. MŁ „Pomoc Bliżnie- 
mu” raczył objąć J. Em. ks. Kardynał 
Aleksander Kakowski. 

Bilety do nabycia w Orbisie (Jero- 
zolimska 33). Koncert nie będzie 
transmitowany przez radio. 


każdego uczącego się serbochor- 
dykalną „Oeuvre“, a kończąc na 
socjalistycznym „Populaire“ i ko 
munistycznej. „Humanite”. Płk. 
de La Rocque uznał za wskazane 
ze względów taktycznych posa- 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 
p we cnn Wa" 


CIELE 


CZCI 


| watczyzny. Inny iest uktad drugiego 
podręcznika, zawiera on krótką 10- 
stronicową pea: duży dział 
'rozmówek polsko - bułgarskich, słow- 
nik najważniejszych wyrazów, oraz 
krótkie informacje o Bułgarii. Całość 
przedstawia się bardzo interesująco. 
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WOTANA 


POWIESĆEĆ 


< 


— Przepraszam bardzo — w 
nyślam się, że pani chodzi I 
ile o moje siły. Otóż zapewniam pa 
ni się myli. Czuję się już zdrowy. 


ny niewdzięcznik. Ale doi 
o ten nieszczęsny bandaż, 
nią, panno. Anko, że pa 


estchnął, — Jestem skończo- 
i nie tyle 


Mógłbym nawet zaraz pójść do studia i wygłosić reportaż 
z moich przygód podczas burzy w Teresinku. 


Powiedział to z humorem 


jak poprzednio, ale głos jego 


tym razem brzmiał słabiej i na twarzy ukazał się grymas 


bólu. : 
— Widzę, że jednak nie J 


est pan jeszcze dość silny — 


odezwała się księżna. — Mam wrażenie, że bez pomocy lekar- 


skiej się nie obejdzie. Trzeba 


też panu zapewnić lepsze wy- 


gədy. Nasza poczciwa Michalina — zwróciła się do Gołąbko- 
wej — zapewne nie będzie miała nic przeciwko tentu, że od- 
wiozę jej gościa zaraz do pałacu. ya 

Gajowa uśmiechnęła się zamiast odpowiedzi. 

— No, a panienka nie protestuje — spojrzała księżna 


spod oka na Ankę. 
W pytaniu tym ukryw 


p 


ała 


się niewątpliwie pewna suge- 


stia, ale niezepsuta dziewczyna nie zrozumiała jej wcale, bo 


szczera jej twarzyczka rozjaśniła się radośnie. 
— ja miałabym protestować, proszę księżny pan 


i? Ależ 


wiem przecież, że pan Przetocki dostanie się pod najlepszą 
w świecie opiekę. Gdyby jeszcze... 

Śmiejącymi się oczami spejrzała na rannego, a potem na 
księżnę i urwała nagle. Księżna stała nieruchomo, wpatrując 


się jak urzeczona w 


—- Jak panienka powiedziała 


spokojnym głosem. — Jak się 


— A właśnie. Zdaje się, że 


bielejącą na poduszkach twarz. . 


? — spytała nienaturalnie 


ten pan nazywa? ; 
pomimo dobrych chęci nie zdą- 


pod adresem literatury pol- 
skiej data spokój. 
Niech szewc pilnuje swoje- 
go kopyta. 
B. REZA 


W SIEDLCACH 


zaprenumerować „A BĆ* można 
w księgarni p. Żukowej 
ul. Kilińskiego 24 


żyłem się jednak przedstawić — odezwał się ranny. — Na- 
zywam się Alfred Przetocki. Ale nie należę do tych lep- 
szych — dodał zaraz z lekką ironią. — Nie mam nic wspól- 
nego z utytułowanym Przetockim, proszę księżny. Pochodzę 
z Wołynia i wychowałem się w rodzinie chłopskiej. 

— W rodzinie chłopskiej — powtórzyła bezwiednie księż- 
na Ostrogska. — Odsłoń okna, moja droga Michalino. Tutaj 
tak ciemno. 

— Ja to zrobię, cioteczko... viram 

Anka literalnie frunęła ku oknu i pociągnęła niecierpli- 
wie za sznur. Pociągnięcie było tak silne, że słabszy sznur 
urwałby się na pewno. Całe szczęście, że był mocny, bo ina- 
czej ciotka domyśliłaby się niezwłocznie przyczyny, nagłego 
zdenerwowania swojej siostrzenicy. Ale to było więcej niż 
zdenerwowanie. To była zazdrość. Tylko że Anka sama sie- 
bie nie rozumiała jeszcze. Jakże? Zwymyślałaby na pewno 
każdego, kto by ją posądził, że jest zakochana. Także pomy- 
sły? Czy można zakochać się w obcym człowieku, którego 
zna się od kilku godzin zaledwie? Anka nie umiałaby wytłu- 
maczyć, dlaczego gniewa ją zmiana w głosie księżny po król- 
kiej rozmowie z tym właśnie nieznajomym, ale nie mogła 
się powstrzymać od chęci wypłaiania jej natychmiast złośli- 
wego figla. Tak! Odsłoni okno. Niech ten miły chłupuk poró- 
wna je obie w pełnym blasku zimowego słońca. Niech zoba- 
czy, że twarz tej wielkiej pani, która się nim zainieresowała 
tak nagle, jest stara... tak... stara, stara jak świat. 

Ciężkie, brezentowe płótno rozchyliło się z suchym chrzę- 
stem. Sypialnię za!ała powódź oślepiającego blasku słońca 
i śniegu i w tej samej chwili Anka odwróciła się od okna 
z triumfującym nusimiechem., Z twarzyczką zarumienioną 
wzruszeniem, z błyszczącymi oczami, wyglądała prześlicznie. 
Szkoda mówić. Mogła liczyć na zupełne pognębienie swej 
arystokretycznej rywalki. : 

I nagle z twarzy dziewczyny zniknął uśmiech, ustępując 
miejsca bezgranicznemu zdumieniu. To, co zobaczyła teraz, 
wydało sę jej czymś nie do wiary. Księżna Ostrogska wyciąg- 
nęła ku rannemu obie ręce ruchem tak stęsknionym, jakby 
witała kogoś najdroższego. W chwilę potem spragnione dło- 
uie dotknęły szyi pana Przetockiego. Dotknęły delikatnie cze- 
goś, co musiało, ależ tak — musiało tam być ukryte. 


s 


. 


cien, Daudet'a i Maurycego Pujo| czony małomieszczaństwem swei żo- 
i tak już przez dwa dni trwało ny, trzepoce — biedny — jak ptak 
wzajemne obrzucanie się obelgam | zamknięty w klatce 


— pomiędzy 
pospolitością małżeńskiego pożycia, 
a pospolitością pracy biurowej. Ma 
wprawdzie lat pięćdziesiąt, lecz za 
to gorące serce, wrażliwą duszę, no 
i — urok starszego pana, który ko- 
bietom umie o miłości tak pięknie... 
mówić, jak młodzi mężczyźni umie-. 
ją je... kochać, r 

Nie doceniany przez otoczenie, 
dla którego jest tylko skromnym u- 
rzędnikiem państwowym, nie doce- 
niany jest również przez własną żo-, 
nę, kobietę z zasadami i z irytują- 
cym zamiłowaniem do porządku. 
Pocoż się więc z nią ożenił? Ha, wła- 
śnie 


Dalej opowiadać nie warto, Komeę* 
dyjka ta nie daje nic, co posiadałoby 
jakąkolwiek wartość, poza odrobiną 


humoru ze strony autora i grą 
Adwentowicza w roli tytułowej. 
, Adwentowicz traktuje postać Kry- 


stiana (przybrane imię owego chłop» 
ca „w starszym wieku”) bardzo $e- 
rio. Wydaje się, że pragnąłby zrobić 
zeń niemal symbol mężczyzny, któ 
remu nieszczęśiiwe małżeństwo pod" 
cięło brutalnie skrzydła 
do lotu” w sfery bardzo górne 
Widz korzysta .na tym, bowiem 
Adwentowicz ” prezentuje mu „przy 
tym swe bogate zdolności aktorskie. 

Ohok Adwentowicza wyróżnia się 
sugestywną i pełną odczucia grę 
Aldona Jasińska, która stworzyła typ 
„połowicy” już wprawdzie bardzo 0- 
grany i pospolity, aie stworzyła go 
wyraziście. 


„rozwinięte 


i 

Niezłą grą odznacza się również 
Ewa Bonacka . > 
Czekamy na gruntowne  przewiet* 
rzenie repertuaru teatru Kameral- 


nego. 


Stanisław Grzelecki 


Słynny lotnik francuski Codos dokonał Śmiaiego przelotu z Pa- 
ryża do Buenos Aires w czasie 52 godzin 15 min., bijąc dotychcza” 
sowy rekord na tej trasie o 16 godzin. Na zdjęciu Codos w swym 
samolocie „Lieutenant Guerrero“ przed startem do tego gigantycze 
nego lotu. 
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Niema scena między tym dwojgiem istot tak różnych wie 
kiem, tak zdawałoby się na pozór sobie obcych, trwała se- 
kundę czy dwie. Na pewno nie dłużej, niż krótki wycinek 
dziwacznego filmu, ale Anka zdążyła wysunąć dziesiątki do” 
mysłów, z których każdy następny był zupełnie odmienny od 
poprzedniego, chociaż wszystkie kręciły się dokoła tego sa- 
mego tematu. z słow 


„Snując te domysły i obserwując pilnie dziwne ruchy 
księżny Anka jednocześnie nie spuszczała z oka swego pa~ 
cjenia. On też zachowywał się dość szczególnie. Z początku 
wprawdzie patrzył na księżnę z pełnym zakłopolania uśmie- 
chem, ale w chwili, kiedy smukłe, nerwowe palce dotknęły 
jego piersi, poruszył się nagle. P 

— Ach! — zawołał z rozjaśnioną twarzą. — Księżna nie 
wie nawet, jaką oddała mi w tej chwili przysługę. Mam tu 
pewną rzecz, o której myślałem, że skradli mi ją ci ludzie, co 
napadli na mnie dziś w nocy. Zupełnie zapomniałem, że Z 
pizezorności, a potrosze i dla wygody zawiązałem to w chu- 
steczkę i ukryłem na piersiach. Ale, proszę nie sądzić, że to 
jakiś skarb -- dodał wesoło. — O, nie. To taki sobie drobiazg: 
mający wartość tylko dla mnie. 


— Rozumiem — odezwała się księżna głosem, który z8“ 
łamywał się dziwnie. — Tak. Ten pogląd jest na pewno słu* 
szny. mój biedaku. Ale nie trzeba mówić. Nie trzeba nic mo” 
wić, bo to męczy. Będziemy mieli jeszcze dosyć czasu, aby 
rozważyć wspólnie zagadkę tej... rzeczy i... i... wielu innych: 
Michalino, zawołaj Oskara, niech pomoże nam przenieść pa” 
na.. pana Przetockiego na sanie — zwróciła się do Gołą 
kowej. 

Anka obejrzała się bezwiednie za ciotką. Och, ciotka nie 
słyszała na pewno prośby księżny i Anka czuła, że powinna 
by ją zastąpić, ale jak przedtem zachowanie się księżny, '£ 
teraz uderzyła ją szczególna skwapliwość, z jaką ciotka grze” 
bała we wnętrzu kuferka, slojacego w najdalszym kącie 17- 
by. Mój Boże! Tego kuferka ciotka nie otwierała chyba od ca- 
łych lat. Znajdowały się tam jakieś stare, nikomu niepotrze”” 
ne rupiecie. j > 


(D. c. n.). 
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Zemsta odtrąconej kochanki . |Bezduszny biurokratyzm i bezplanowość 
Z siekierą na rywalkę panowały w Zw. Spółdz. Roln. Z.G. ` 
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która. ratuiąc 


W domn nr. 13 na ul. Młocińskiej 
Mieszkała Genowefa Bednarzówna 
Wrąz ze swym przyjacielem, Euge- 
liuszam Dobuszem, kamicniarzem. 

We środę koło połndnia zjawiła 

w ich mieszkaniu dawna ko- 


2.800 tkaczy 


życie zeskcczyła z i-go piętra 


chanka Dobusza w towarzystwie 
swej przyjaciółki 1 zaczęty bić Bed 
narzownę butelkę i parasolką po 
głowie i twarzy. Zaskoczona Bedna 
rzowna napróżno usiłowała się 
bronić przed ciosami napastniczek. 


cha! upników 


strajku.e w Zelowie ` 


ŁÓDŹ, 24. IL Srajk 2.800 chałup 
ników tkaczy w Żelowie trwa w 
zym ciągu. W dniu dzisiejszym 
wyjechała do Żelowa ` delegacja 
związków zawodowych w Łodzi 
Qaz obwodowy inspektor pracy, 
którzy wezmą udział w rokowa- 


niach mających na celu zakończe- 
nie zatargu. 


Strajk wybuchł na tle żądań cha 
łupników zrównania stawek płac 
4 stawkami obowiązującymi w Ło 


„Policjant przed sądem 
oskarżony 0 magazynowanie protokółów 


Na ławie oskarżonych zasiadł w 
Sądzie Okręgowym przodownik III 
komisariatu P. P. Jan May pod za- 
Fzutem działania na szkodę intere- 
8% publicznego. Policjant był kie- 
anmi | karno - amint- 

racyjnego i przez jego ręce prze- 
chodziły wszystkie  proiokóły, ja- 
kie sporządzali pusterunkowi na 
mieście. May nie przesytał proto- 
kółów do starostwa, a wszystkie 
Mmagazynował, bądź też składał do 
-a z notatką, żo sprawa załatwio- 


PAMIĘTAJ O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


Należy dodać, że IN komisariat 
: P. y s dzielnicę zamieszka 
3 przez żydów, tego rodza to- 
kółów było ztym Dheizo PPL Ą 

May proceder awój uprawiał 
przez czas dłuższy, Zdemaskowano 
go, gdy zachorował i nie mógł per- 
nić swych fankcji Zastępca wów- 
czas wykrył w szufladach biurka 
przodownika stosy niezałatwionych 
spraw. 

May nie przyznał się do winy i 
tłumaczył się, że protokółów nie 
przesyłał wskutek nawału pracy. 


, Celem wezwania dodatkowych 
świadków rozprawę odroczono do 
dn. 4 grudnia. 


Zaczęła wzywać pomocy, jednak 
nikt nie zjawiał się. Nawet znajdu- 
jący się w sąsiednim pokoju Do- 
husz nie pospieszyi jej na ratunek. 

W tym momencie dawna przyja- 
ciółka Dobusza stłukła o krzesło bu 
telkę i nagłym ruchem chciała udc 
rzyć nią w twarz Bednarzównę, 
towarzyszka jej zaś chwyciła sto- 
jącą pod ścianą siekierę i również 
zamierzyła się na nią. Bednarzów- 
nie udało się jednak uchylić od cio 
sów i uciec na schody. Tam wsko- 
czyła na parapet okna, otworzyła 
je i wzywając przerażliwym gło- 
sem pomocy wyskoczyłą z wysoko- 
ści I piętra na bruk podwórza. 

Rozwścieczone napastniczki po- 
spieszyty za nią i widząc, że Bedna 
rzówna daje jeszcze oznaki życia 
próbowały dalej znęcać się nad 
nią, czemu przeszkodził zaalarmo- 
wany krzykiem dozorca domu i są- 
siedzi Przybyły policjant spisał 
protokół I zabrai obie awanturnice 
do komisariatu. Okazało «się, że są 
to Szanisława Blachowiczówna i 
Genowefa Gadomska, 

Do Bednarzówny wezwano leka- 
rza pogotowła ratunkowego, który 
stwierdził kilka ran tłuczonych gło 
wy i twarzy oraz złamanie lewej 
nori i po udzieleniu pomocy prze- 
wiózł w stanie ciężkim do szp. 
Przem. Pańskiego. 


Po katastrofie tramwajowej 


Przyczynek do działalności b. dyr. Kierzkowskiego 


Związek Spółdz. Roln. i Z. G., 
wydał broszurę p. t. „Zjednoczo- 
na spółdzielczość roinicza”, któ- 
ra może być przyjęta, jako rozu- 
mowane sprawozdanie z działal- 
ności związku, w okresie kierow- 
nictwa b. dyr. Kierzkowskiego, a 
także jako szkic planu na przy- 
szłość. 

Obok rzeczowych danych kie- 
rownictwo związku w tej relacji 
dość wiernie odzwierciedliło swój 
stosunek do zagadnień spółdziel- 
czości rolniczej, Jeśli przyłożyć 
do oceny całości miernik objekty- 
wnej krytyki działalności "':row- 
nictwa, dojść trzeba do wniosków 
ujemnych. 

Przede wszystkim kierownictwo 
nie uświadamiało sobie dostate 
cznie różnicy, jaka zachodzi mię- 
dzy zasadami spółdzielczości spo- 
żywców, a wytwórców, W założe- 
niach ideowych wysuwa się nie 
zasady Siofczyka i Was: -zyniaka, 
lecz naśladuje się bezkrytycznie, 
„Społem“, wyprowadzając całą 


Należy dokładniej 


ideologię od „sprawiedliwych | ny plan pracy, z wiedzy i do- 
nierów _ roczdelskich*, którzy | świadczenia wyprowadzony, że 
pi się aiw tym, że chcieli = p się racizzalną sieć spół” 
zysk przez roini wytwarzany  dzielczą, wszystko jest gotowe — 
oddać w jego ręce. wszelką pomoc uzyska każda ini- 
Jak widać z publikacji, nie | cjatywa ze strony związku — 
orientowano się w tak zasadni- to z całej publikacji wyczytać 
czej kwestii, czy należy dążyć do: owego planu nie można, a nato- 
opanowznią rynku przez spół- | miast widoczny jest kompletny 
dzielczość ow aż do dykto- ; chaos i brak właśnie jakiegokol- 
wania cen na płody i przetwory | wiek planu. Trudność ułożenia 
rolne, czy też podporządkować się planu — kierownictwo związku 
organizacjom  spożywzów. Nie | rozstrzygnęło w prosty sposób: 
orientowano sie i nie zdecydowa | niech każda wieś tworzy sobie 
no, czy w spółdzielczości rolni- plan pracy. W końcu całego ela- 
czej trzeba łączyć większego rol- boratu przyznaje się kierownic- 
nika z mniejszym, czy typ „rolni: l two z całą otwartością, że tym- 
ka poznańskiego“ jest odpowiedni ; czasem planu nie ma, ale że bę- 
na inne dzielnice, co należy prze« | dzie kiedyś. 
de wszystkim organizować — fred Jeszcze gorzej przedstawia się 
det, handel wiejski, czy przetwór- | sprawa od strony życiowej. Zwią- 
stwo? zek, powołany przede wszystkim 
Nie iepiej przedstawia się sprą- | do czynności rewizyjno - instruke 
wa z owym „planem“ działania | cyjnych, pod tym względem jest 
zjednoczonej spółdzielczości - A> poniżej wymagań u- 
I 


niczej. Chcć kilkakrotnie powita”! miarkowanych, a nawet nie czyni 
rzą się. że istnieje zupełnie real- | zadość obowiązkowym normom 
ustawowym. 

Rewizje przeprowadzone w licr- 
bie 5350 w ostatnim roku, mają 
bardzo problematyczną wartość. 
Stosunek całego aparatu wyko- 
nawczego związkowego do gospo- 
darki spółdzielni, jest oparty na 


kontrolować hamulce 


Wznowienie ruchu tramwajowego ,ul, Gęsiej i Smoczej, nastąpiło O go- zdem w stionę mostu Kierbedzia, 
po tragicznej katastrofie tramwajo- dzinie 23-ej m. 30, tj. po dokonaniu 


biurokratycznej formalistyce. 
Wbrew opowiadaniom o zapew- 


wej z pociągiem linii „O” na rogu 


Strażacy w maskach gazowych 


Wielki pożar na Elbląskiej 


Fabryka gzrbarska w płomieniach 


W środę, o godz. j9-ej wielka luna! 


tkazaja się uad miasteczkiem Powąz- 
KL jak się okazało wynikł pożar przy 
tl. Ejbiąskiej 39, na terenie fabryki 
garbarskiej, Abrama Rosena. Na miej- 
e przybyły L [. IV oddziały etra- 


PIATEK 
6.15 „Kiedy ranne", 6.20 Gimna- 
styka. 645 Plyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
yty. 8.00 Audycja dla szkół, 11.15 ' 
„Chcemy być zdrowi”. 11.40 Płyty. 


1157 Czas i hejraŁ 12.08 Audycja 
Poludniowa. 15.80 Wiad. gospodar- 
cza, 15.45 „Jak pracują nasze ma- 
my”, 16.00 Rozmowa z chorymi, 16.15 
oncert orkiestry. 16.50 Pogad. ak- 
na 17.06 „Sprzymierzeńcy kon- 
Sumenta”. 17.15 Recital skrzypcowy 
t Mikuszewskiego. 17.50 Przegląd į 
wydawnietw. 18.00 Komunikat śnie- | 
Bowy. 1310 Przeboje z filmy „Za-| 
tańczmy”. 18.80 Program na jutro. 
18.35 Atdycje dla wsi, pogadanka j 
krzynka rolnicza. 19.00 Powszech- 
Ry Teatr Wyobraźni: „Romanowa”, 
Kowela, Elizy Orzeszkowej. 19.30 
«lerrysiaw Fogg śpiewa swoja pio- 
ki. 19.50 Pogad. aktualna - 20.00 
Koncert symfoniczny z Filharmonij 
arszawskiej. W przerwie koncertu 
ok, godz. 21.00 Dziennik i Pogad. 
aktualna, 22.50 Dziennik, przegląd 
asy i Kom, meteorologiczny. 


Warszawa Il. 

18.00 Koncert skrzypcowy. Trans- 
nisja + Beriina. 1805 Zespół salo-; 
CV. Rachonia, 15.006 Reportaż. m | 

hopin w interpřetacji różnych wir- 
nę" (płyty). 18.00 Koncert zoli- 
Low., 18.50 Muzyka lekka (płyty). 
5 Życe kulturalne. 22.00 Szk» li- 


ży. W chwili ich przybycia pafił się | 
i dach na 


aia wody 
irUdnióna. 
Wskutek 


SOBOTA 
6.15 Pieśń Kier ranne... . 6.20 
Gimnastyka 6.40 Muzyką (płytyj. 
760 Dziennik. 7.13 Muz (plyty). 
8.00 Audycja dla szki 
wajmy piosenki. 11.40  Serenady 
tpłyty). 11.57 Czas i hejnał. 12.03 


mości gospodarcza, 15,45 Teatr wy- 


1.15 sie 


+ <A. 0 ja | 
Audycja południowa. 15.80 Kasina puszczono do rozszerzenia się ognia.. 


„|obraźni dla dzieci. „O Syrenie, która. | 


chciała być człowiskiem”. 18.15 Pol- | 


ska Kapela Ludowa. 16.50 Pogadan- 
ka. 17.06 „Artur Grottger. 17.15 Mi- 
gewki z dziejów opery (III). 18.00 
Wiadomości sportowe, 


18.10 Poga- | 


danka. 18.15 Płyty. 18.85 Audycja! 


dla wsi: 19.00 Audycja dla Polaków 
23 granicą 19.50 Pogadanką, 20.00 
Korcert rozrywkowy, 21.45 „Przyja- 
ciel - Przekładańskego”, — Skecz. 
22.00 Muzyka lekka. 22.50 Dziennik 
i Kom, meteorologiczny, > 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE || 


13.45 Słuchowisko dla dzieci: 
„O syrenie, która chciała hyć 
czotwiekiem”, wg. baini Ander- 
sena, 

17.06 Artur Grottger — opo- 
wieść biograficzną. 

20.00 Koncert rozrywkowy. 

21.45 Skecz. 


Warszawa II, 


18.00 (płyty). 14.10 Koncert mu- 
zyki lekkiej. 14.45 Pieśni z: Polesia, 
15.05 Pogadanką. 15.15 Muzyka jek- 
ka (płyty). 18.00 Recital fortepiano" 
wy J. Bereżyńskicgo. 18.50 Orkiestra 
J. Różewicza, 19.55 Życie kulturalne. 
22,00 Kwadranz psetyeki. 22.15 Mu- 
zyka taneczna. 23.16 Muzyka lekka i 
taneczna (pł.). 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

24.00 1) Dziennik. 2) Recital śpie- 
waczy Al. Czekotowskiego, 8) Poga- 
danka dla kobiet. 4) Muzyka salono- 


się tłum 


mieszkanców, wśród których nie bra-. razem z gotowym już orderem, po- 
kło elementu przestępczego, policja lecając, aby publicznie udekorowa- 


jednopiętrowym murowanym p E— ok: 6 Ee a. 
i zecjwgazowych. Na wieść DŻA- 
budynku. Z powodu słabego ciśnie- | rze rzuci Gi zuociić PARE 
akcja straży była bardzo | żołnierze z pobliskiego pułku, poma- 

5 gając strażakom w wynoszeniu z ma- 

silnego dymu niektórzy | gazynów na parterze zapasów skór, 
Oraz materiałów surowych, acetonów, 
smarów, olejów, benzyny i terpenty- 


my. = 

Morze ognia. oraz snopy iskier wy- 
ie 
z mieszkań na po- 
dwórze lub ulicę. Na szczęście, dzię- 
ki usilnym wysiłkom straży, niedo. 


Oprócz dachu we wspomnianym mu- 


rowaryin budynku, spalilo się podda- 

sze į pierwsze piętro, Natomiast skła- 

dy i pozostała część fabryki, mieszczą 

ca się na parterze, zostały zalane wo- 
4, 


Straty poważne, lecz narazie nie- 


Ponieważ na miejscu zgromadziły 
rzechodniów i okolicznych 


klad 


wolały popłoch wśród -lokatorów po’, 
„bliskich drewnianych budowli. 
którzy 
wynosić rzecz 


151 


w.panicznym strachu zaczęfi | 


! sunął tak daleko, 


szczegółowych oględzin, sfotografo- 
waniu miejsca katastrofy przez 
przedstawiciela urzędu śledczego, | 
oraz po sprawdzeniu górnej sieci 
tramwajowej. .Szczęśliwym zbiegie:a 
okoliczności rozpędzony wagon silti- 
kowy zatrzymał się o 2 słupy: da 
sieci tramwajowej i ogłoszeniowy. 


Gdyby był tylko jeden siup — do 
sieci, niewątpliwie wyziąłby mię do 


: iege stopnia, że pękłyby przewodni- 


ki tramwajowe, padając na jezdnię. 
Wówczas to katastrofa mogłaby 
przybrać o wiele tragiczniejsze roz- 
miary, wskutek porażenia prądem 
elektryczny m. 


Powyższy wypadek powinien być 
przestrogą ażeby wagony silnikowe 
częściej kontrolowane, pod względem 
sprawności. Gdyby tak na przy» 
wagon ten jechal? Nowym Zja- 


` be .go- m -ana lemm 


Przed Sądem Okręgowym odpo- 
władał za zręczną mistyfikacie Wła 
dysław Kowalewski, były pluto- 
nowy 201 ochotniczego pułku pie- 
choty. Kowalczyk sfałszował pi- 
smo adiutantury oraz legitymacj 


za order Virtuti Militari i dzi 


temu przez 15 lat pobierał zaopa- 


ustalone. Fabryka, która jest ubez.  trzenie ze skźrbu państwa przywią 
pieczona od pożaru, zatrudniała oko. zane do tego «6dznaczenia w kwo- 
„ła 60-ciu robotników, którzy będą po- cie 300 zł. rocznie. 

zbawieni pracy. 


Bezczelność swą Kowalewski po- 
że sfałszowane 
pismo o nadanie mu orderu prz” 
słał do burmistrza Zduńskiej Woli. 


jutrzymywała porządek, niedopuszcza- no bohatera. Istotnie uroczystość 
' jąc gapiów oraz ziedziejów do miej- tego rodzaju odbyła się i przez sze- 


isca pożaru. Akcja straży trwała do reg lat 
|pómocy, poczem kilku strażaków po- korzystał z odznaczenia. Dopiero 
zostało na obserwacji aż do rama. w roku ubiegłym Kapituła Orderu 
Przyczyna nieustalona. } 
,bezpieczono przez ustawienie poste- odznaczonych zainteresowała 


| 


Miejsce za- 


ranku. 


Kowalewski bezprawnie 


Virtuti Militari sprawdzając piy 
siç 
osobą Kowalewskiego. Kłedy zba- 


*Vdano pismo adintantnry okazało 


Systematyczna 


Przez 2 lita ukradli za 50.000 ziołych 


Wiadze śledcze zlikwidowały bandę 
maiwersanżów, która grasowała na 
terenie zakiadów kauczukowych „Tu- 


,dor” w Piastowie. jak ustalono od 


i 


yski. st, R. Dobrowolskiego, 22,15|wa w wyk. zespołu P. Rynasa, 5)! 


üzvka taneczna. 23.15 Płyty. 


Koncert rozrywkowy. 


Wa | p aaa 


lotcwenia giełd warszawskich 


GIEŁDA FIENIĘZNA 


a Dewizy: Holandia 29360; Brukse- 
N 60.85, Gdańsk 100.00; Helsinki 
45; Kopenhage 117.84; Lendyn 


Nowy jark 527 i pięć  08- 
dach; Nowy jork (kabel) 5.27 1 sie+ | 
w,. śSmych; Paryż 17.91; Pragą | 
bł Sztokhołm 136.10; Zurych 
Jej yczki; 3 proc. prem. inwest. 
Fe "o 72:75; il-ej em. 71.75; 8 pr. 
Jig inwest. serowa |-ej em. 84.50; 
p, Cm. 83.50; 4 proc. konsolidacyj- 
(dropa $ksze) 60.25 — 60.13 — 50.25; 
w zy 59.13 — 58.75; 4 i pół proc. 
Yina kg” 57.38; 5 proc. konwer: 


darty zastawne: 8 proc. ziemskie 
tiems YET- kupon 93.85; 4 I pół pr. 
z ie seria V 57.00; 4 i pół proc. 
‘= zlemstwa kred. seria K 55.00, 
— 55.25; $ proc. Warszawy 64.50 
lagg, S) 65.00; 5 proc. Warszawy (r. 
6250 — 62.75; 5 proc. Łodzi 
Aka ui — 57.30 — 57.30. 
= : Bank Poiski 10800 —107.00 
Ry: Wegiel 24.50: Lilpop 23-25 
— 53.25; Ostrowiec 48.75. 


GIEŁDA ZBCZOWA 


Pszenica jednotita 28.50 — 30,30, 
zbierana 29,00 23,90; żyto | St, 24.35 
— 2450, owp I sr 2300 — 24.00 
UJ st 21 — 3250; r 
browarny 21.79 — 22.35;  jĘCZ- 
mień 20.50 — 20.75; groch polny 
28.00 — 24 0"; Victoria 23.5] -- 31.50 
iuhin niebieski 14.50 - 15,00, zolty 
15.25 — 15.75; rzepak zimowy 38.00 
— 58.60; letni 56.00 — 57.00; rzepik 


2-ch łat dopuszczano się systematy- 
cznie kradzieży opon I dentek samo- 
chodowych. 


Na czele bandy stał kierownik eks- 


pedycji, Stanisław Matara. Wepólni- 
kami jego byli pracownicy ekspsdy- 


cji, Czesław Miller, mieszkaniec Pia- 


Wiadomości 


ZRZESZENIĄ POZEMXARU 


ZJA 
| GRAFICZNEGO W POLSĆ 


jęczmień ' 


zimowy 54.00 -- 55.00; letni 54.00— | 


55.00, siemie lniane basis 90 proc. 
46.50 -—- 47.00; Koniczyna czerw. $ur. 
95.00 — 110.00; biata sur. 180 — 300, 
mak niebieski 81.00 -— 83.00; mąka 
pszenna gat. I 45.50 — 4R.5u: gat. II 
25.00 — 37.00, pąstewns 2L06 — 
22,00 — żytnia gat l 338.50 — 
34.50. gat. 1.2650 — 27.50. razowa 
2650 — 27,50. otręby pszenne grube 
17.50 — 18.00, średnie 1575 — 16.25, 
miałkie 15.75 — 16,25. żytnie 15.00 
— 15.50 ma chv Iniane 21.50 — 2200 
rzępakowe 18,56-19.00 śruta sojowa 
24.00 — 24,50. slona prasowana (żyt- 
nia) 825 — 0.00 siano słodkie pra- 
sowane 11.50 — 12.50 prasowane 


12.30 — 1059 


Gaż 
wszystkim dia celów przemysłu naf- 


W dniach 29 i 24 b. m. odbył się w 
Warszawie Zjazd Zrzeszenia Przemy- 
słu Graficznego z calej Poiski. Tema- 
tem obrad były sprawy: Ostateczne- 

o załatwienia listy kwalifikacyjnej, 
ioncesjonowania przemysłu graficz- 
nega, prąz organizacyjne, 

Wszyscy obecni delegaci stwierdzili 
w swych przemówieniach koniecz- 
ność konsolidacji sił polskiego prze- 
mysłu graficznego dla skutecznej o- 
brony interesów średniego i drobnego 
przemysłu w Polsce. 

RUROCIĄG Z BORYSŁAWIA DO 
SCHODNICY 

Obecnie przystąpiono do budowy 

specjalnego rurociągu z Borysławia 


do Schodnicy, dokąd dostarczany DĘ- 


dzie gaz ziemny. Rurociąg posiadać 
będzie duże znaczenie gospodarcze. 
ziemny służyć będzię przede 


| kon uł, Ksiażęcą w atronę Czernia- 


at paradował bezprawnie 
z orderem Virtuti Militari 


| nionej opiece fachowej w wiel- 
kim aparacie związku, właśnie 
tych fachowych instruktorów 


kowskiej, © katastrofa  przybrałaby 
jeszcze groźniejsze rozmiary. 

Wielu wwa GZ galę ma | 
jeszcze w pamięci straszną katastro! (poza mleczarstwem) — nie ma. 
OE kilku: | iw Sa. skwapliwie 
nastu laty na Nowym Zjeździe. Oto anie JSK p X 
jadący od strony Krak. Przedmieścia. oddaje się pod opiekę „Społem”, 
pociąg tramwajowy, również wsku-| Dla młynów rietylko nie ma spe- 
tek defektu silnika, najechał na sto- cjalistów młynarskich, lecs nie 


j t . Wó i 
było + akara pó gw ma nawet wzoru rachunkowości 
ich także dla wymiany 


nadto zglnęła tragiczną śmiercią na Nie ma 
miejscu śp. Zofia Łabąsiewiczowa, produktów rolnych w wiejskich 


> zc 0 keD aau | spółdzielniach. A o fachowych 


Wagon slinikowy Nr. 256, który, wskazówkach dla spółdzielń owe- 
uiegł katasirofię został przez komi- | carskich, koszykarskich,  bęto- 
sję opieczętowamy i zaciągnięty do | njgrskich, cegielnianych, wiej- 


remizy. Specjalna komisja, w obec- 
ności sędziego śledczego dokona 
oględzin silnika, celem ustalenia 
przyczyny katastrofy, 


skich, rzemieślniczych ił t. d. nie 
ma co i mówić, 

Tak oto sprawy pierwszorzęde 
nego znaczenia były wielce zanie- 
dbane, lekceważone, wobec kwe- 
styj z ‘innej płaszczyzny: kto 
gdzie „nasz“, a gdzie nie „nasz“. 

Wyżej wymieniona publikacja 
jedną rzecz nieudaną przyznaje, 
iż wydawnictwo związkowe „Zje- 
dnoczenie", jest mało czytane 
Pisma tego nie czyta ani chłop, 
ani inteligent, a drukuje się je 
w wielu tysiącach egzemplarzy í 
każe się spółdzielniom płacić. 
| K. Szukajski 


się, że jest siałszowane przes Ko- 
walewskiego, 

Oskarżony e oszustwo na szkodę 
skarbu państwa i fałszerstwo doku 
męntów, Kowalewski do winy nie 
przyznał się, dowodząc, że W cza- 
sie wojny polsko - holszewickiej 
położył znaczne zasługi militarne. 
Z powodu choroby oskarżonego 
procez odroczono. 


S. p. Kolega Teofil Jeziorowski 


$. p. Kolegę Teofila Jeziorow- | z pracą ideową. Pamiętam jaki 
skiego poznałem w r. 1934. Było był dumny, kiedy na którejś 
to w dniu, kiedy całe kierownict- | „choince“ na Wareckiej, mały je- 
wo b. O. N. R. ruszyło na ulice go synek zadeklamował głośne 
Warszawy kolportując „Sztafe- Hymn Młodych. 
tę". Jak żywa staie mi w pamięci 

Z plika gazet pod pachą staną- jego twarz, zawsze pogodna, 
łem na rogu jednej z ulic przy twarz uczciwego do głębi czło- 


przystanku taksówek. Z otwar- wieka. Tak jak szanowany był 


| tych drzwi samochodu wyskoczył za swą sumienność w pracy zawo 


kradzież opon 


Stowe i Henryk Zagrała (Pruszków). 

Przywłaszczeń dokonywali w ten 
sposób, że z magazynu pobierali to- 
war za zamówieniem kligata. Nasiyp- 
nie pakując towar część zatrzymy- 
wali dla siebie. Wediug pobieżnych 
obliczeń skradli towaru na 50-600 Zł. 
Obecnie prowadzone jest dochodze- 
nie w celu ujawnienia nazwisk na- 
bywców opon i dentek, pochodzących 
z kradzieży, 


gospdoarcze 


pałowych i przemysłowych. Budowa 

rurociągu ukończona zpstanie w naj- 

bliższym czasie. 

OBFITE ZRÓDŁA ROPY NAFTO. 
WEJ W POW. GORLICKIM 

Tereny naftowe, którę  ęksploato- 
wane są ostatnie w pow. gorlickim, 
okazują się bardzo wydajne. 

Na kopalni „Królówka“ w Krygu 
wywiercono ostatnio szyb głębokości 
400 metrów, który działa samoczynnie 
i daje obfita produkcję obiiczaną 0- 
becnie na 50 wa, ów ropy miesięcz- 


nie, 
ZJAZD INSPEKTORÓW MLECZAR. : 
SKICH . 
W Toruniu odbyia się konferencja 


inspektorów mieczarskich wszystkich 
Izb Rolniczych, która miala na celu 


ustalenie stanu mleczarstwa Ba gie- 
miach Rzeczypospolitej oraz stanu 
prac, wykonywanych  obecnię w 


związku 2 ustawą wytycznych w dal- 
szej pracy nad uporządkowaniem 
przemysłu mleczarskiego, Ściśle zwią- 


towego w Śchodnicy i okolicy, a po- |zanega z produkcją wszystkich go- 


za tym używany będzie dla celów 0- | spodarstw rolnych. 


ku mnie szofer. Podszedł | zapy- dowej, tak szanowany był za nie- 
tał: : | zmordowaną wytrwałość . su~ 
„Co to jest naprawdę to O. N. mienność w pracy ideowej. Był z 
R. Ja to dobrze czuję, że na gwałt ludzi, na których można zawsze 
trzeba coś robić. Powiedźcie mi liczyć niezawodnie. 
jak?“ Przeżywał wraz z nami wszyst 
Tak się zaczęła nasza znajo- kimi chwile cięzkie, w których 
mość. Przylgnął do tej roboty, nie jeden załamał się. Śp. kolega 
której pragnął i której potrzebę Jeziorowski pracował bez przer- 
tozumiał, eałą duszą i całym tru- wy, innych umacniając swą wia- 
dem kładzienych w pracę wysił- rą w wielkość idej której służył 
ków. i w pewność zwycięstwa. Wy- 
Pracował na Świętojańskiej, czerpany nieraz zdawałoby się do 
na Wareckiej w Pracy Poiskiej. ostatka ciężką pracą zawodową, 
Przyprowadził za sobą wielu in- nigdy nie uchylał się od dawa- 
nych szoferów, a wśród tych, któ nych mu poleceń. Pracował, choć 
rzy już byli u nas, zyskał sobie wiedział, że ta praca nie przynie- 
odraży uznanie. Był kierowni- sie mu żadnych orderów i za- 
kiem (prezesem) zawodowego szczytów. 
związku szoferów Pracy Polskiej, i Odszedł mając zaledwie 38 lat. 
jednym z kierowników terenu ro Śmierć jego wzbudziła w nas żal 
botniczego b. O. N. R. A tal W e, wa jednego 
Całe swoje życie zespolił ze 7 (ych, Którzy tak bardzo petrze- 
służbą idei narodowo - ragyka!- bni są w walce o Wielką Polskę. 
nej. W demu jego na Pradze go, | MUSI wśród nas zostać po nim 
dziny odpoczynku przemieniały | Wspomnienie — przykład pełnej 
się w godziny zebrań z kolegami | PŚwięcenia służby dla ldei. 


Pracy. Prywatne życie łączyło się Tadeusz Rutkowski. 


Pogrzeb é. p. Kolegi Jeziorowskiego 


W średę, dnia 24-go bm, edpro:| żonę | dwoje małych dzieci, Wśród 
wadziliśmy na miejece witcznego 


kolegów pracy pozestąwił głębeki 
gpoczynku śp. kolegę Teofila Jezio- | żal. 
rowskiego. W pogrzebie wzięli u: 
dział, poza najbliższą rodziną liczni 
koledzy i przyjaciele z pracy ideowej, 
którzy od bram cmentarza na Bru- 
dnie, aż do grobu, przenieśli trumnę 
na ramionach. Odchodz,e  osierocił 


„Zegmając go nad trumną przema- 
wieli: brat zmarłego, w imienłu ko- 
legó», kolega z pracy zawodowej i 
politycznej Grabowski, oraz w imie» 
nin kierownictwa terenu roboinicze- 


go b. ONR — inż. Marcinkowski, _ 


Dnia 24 baun odbyło się pud 


przewodnictwem p. premiera gen. 


Sławoja Składkowskiego posie- 
dzenie rady ministrów. Na posie- 
dzeniu tym przyjęto szereg pro- 
jektów  ustawodawczych, które 
rząd wniesie do Sejmu na nad- 
chodzącą sesję parlamnetarną. 
Rada ministrów przyjęła m. in. 
projekt ustawy w sprawie obni- 
żenia komornego oraz zmiany 
ustawy o ochronie lokatorów. 
Projekt ten przedłuża do dnia 31 
grudnia 1938 r. obniżkę komor- 
nego, wprowadzoną dekretem 
Prezydenta Rzplitej z listopada 
1935 r. oraz przewiduje stopnio- 


Pośpiech Ozonu 


przy organizowaniu kiubu 
W środę odbyło się posiedzenie 
komisji, która pracuje nad powo- 
łaniem kiubu parlamentarnego 
Ozonu. Obok członków komisji w 
posiedzeniu wzięli udział pos. 
pos. Madeyski, Hoffman, Sikor- 
ski, posłanka Prystorowa, oraz 
sem. Lipiński. 
"Ze względu na zbliżającą się 
sesję parlamentarną postanowio- 
no przyspieszyć tempo prac koż 
misji. 


wą likwidację ochrony łokatorów 
do lipca 1843 roku. 


Następnie rada ministrów przy- 
jęła projekt ustawy o ulgach przy 
regulacji hipotecznej, który ma 
na celu zniżenie kosztów pier- 
wiastkowej regulacji hipotecznej 
nieruchomości ziemskiej o obsza- 
rze do 50 ha, położonej poza gra- 
nicami administracyjnymi miast. 
Z kolei przyjęto projekt ustawy 
o opłatach stemplowych i sądo- 
wych związanych z przeniesie- 
niem własności nieruchomości, 
które przewiduje obniżenie opłat 
stemplowych i sądowych przy 
zawieraniu umów notarialnych o 
nabycie drobnych własności rol- 
nych. 


W dalszym ciągu posiedzenia 
rada ministrów przyjęła pręjekt 
ustawy o utworzeniu Sądu Ape- 
lacyjnego w Toruniu, następnie 
projekty ustaw o zmianie prawa 
górniczego oraz o ułatwieniach w 
poszukiwaniu i wydobywaniu 
minerałów bitumicznych. 


Projekt ustawy o ułatwieniach 
w poszukiwaniu 1 wydobywaniu 
minerałów bitumicznych ma na 
celu stworzenie  dogodniejszych 
warunków dla kopalnictwa naf- 
towego, ułatwiając szczególniej 


Burziiwe scemy 
na Radzie Oświecenia Publicznego 


Minister Świętosławski nie za- 
prosił na środowe posiedzenie 
Rady, tych, spośród jej członków, 
którzy należą do zdymisjonowa- 
nego zarządu Z. N. P. 


Niemniej jednak przebieg po- 
siedzenia był burzliwy i wypeł- 
niła go dyskusja wokół 2 spraw: 
Z, N. P. i ghetta ławkowego. 


W sposób niesłychanie agresy- 


wny w jednej i drugiej sprawie 
wystąpił prezes Kłubu Demokra- 
tycznego sen. Michałowicz, doma- 
gająe się przeprowadzenia wybo- 
rów w Z. N. P. w styczniu 1938 
r. i zniesienia ghetta. Ton prze- 
mówienia sen. Michałowicza był 
tak gwałtowny, że min. Święto- 
sławski widział się zmuszonym 
do przerwania w pewnej chwili 
mówcy. à 


„Bajrat w Z. N.P. 


za zawieszeniem wydawnictw pedagogicznych 


Dnia 23 bm. odbyło się posie- 
dzenie Rady przy kuratorze Z. 
N. P. Przedmiotem obrad, które 
zagaił p. min. Świętosławski, by- 
ły sprawy pracownicze, finanso- 
wo - gospodarcze, wydawnicze 
oraz zagadnienie zwołania zjazdu 
Z. N. P. 

Wyrażono opinię, że należy po- 
czynić przygotowania, aby wy- 
bory władz Z. N. P. mogły. się 


odbyć w drugiej połowie stycznia 
1938 r. Rada wyraziła pogląd, że 
należy czasowo zawiesić wyda- 
wanie czasopism pedagogicznych 
i „Głosu Nauczyciela", wydawać 
natomiast w dalszym ciągu cza- 
sopisma dla dzieci i młodzieży i 
poradnik językowy oraz rozpo- 
cząć wydawanie biuletynu infor- 
macyjnego dla członków, 


Bilans Banku Polskiego 


za drugą dekadę listopada 


W drugiej dekadzie listopada, za- 
pas złota powiększył się o 0,4 mil. zł. 
do 433,6 mil. zł. natomiast stan pie- 
niędzy zagranicznych i dewiz obni- 


bilonu wzrósł o 18.9 mil, zł. do 46.8 
mil, zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
powiększyły się o 39.9 mil. zł. do 


Żył się o 0.8 mil. zł. do 35.6 mil. zł.j 333.2 mil. zł, 


Suma wykorzystanych kredytów 


Obieg biletów bankowych spadł o 


zwiększyła się o 2.4 mil. zł, do 617.3| 37.5 mil. zł, do 991.1 mil. zł. 


mil. zł, przy czym portfel wekslowy 
wzrósł o 0.6 mil. zł. do 543.5 mil, zł. 


Pokrycie złotem wynosi 35,42 proc. 
Stopa dyskontowa 5 proc., stopa 


Zapas polskich monet srebrnych ijod pożyczek zastawowych 6 proc. 


Generał Duseigneur 
zamieszany w aferę kagulardów 


PARYŻ, 24. 11. Najważniej- 
szym zdarzeniem dnia dzisiejsze- 
go przebiegu śledztwa w sprawie 
Kagulardów jest rewizja w mie- 
szkaniu gen. Duseigneur, jak ró- 


Zajścia w Wilnie 


WILNO, 24. 11. W ostatnich 
dniach znacznie wzmogły się dro- 
bne uliczne zajścia na tle antyse- 
mickim. Dziś doszło do szeregu 
incydentów w związku z pikieto- 
waniem przez młodzież narodo- 
wą, sklepów żydowskich. Dwaj 
studenci zostali przez policję za- 
trzymani. 


wnież przesłuchanie go przez 
władze śledcze. Gen. Duseigneur 
potwierdził jak się zdaje w czasie 
przesłuchania swoje dotychcza- 
sowe enuncjacje, udzielone ostat- 
nio w szeregu wywiadów prasie, 
a mianowicie, że nie mając nic 
wspólnego ze spiskiem kagular- 
dów, poświęcił się on jedynie or- 
ganizowaniu akcji antykomuni- 
stycznej w kraju. 


W WOŁOMINIE 
zapreniumerować „ABC“ można 
u p. Szadkowskiej 
(kiosk gazetowy) 


poszukiwania pionierskie oraz 
racjonalną eksploatację kopalń. 

Rada ministrów przyjęła z kolei 
projekty ustaw o należnościach 
gmin z tytułu rozliczenia z wła- 
ścicielami zniesionych obszarów 
dworskich, o uregulowaniu zale- 
głości uziałów w publicznych 
przedsiębiorstwach melioracy j- 
nych, o kwalifikacjach zawodo- 
wych do nauczania w państwo- 
wych przemysłowych szkołach 
wyższych nieakademickich, pro- 
jekt noweli do rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
marca 1928 r. o usuwaniu nieczy- 


sa Salim r DARGLA E ye 80 


á 
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Projekto mowycie ustaw | 


Obniżka komornego przedłużona 
i do 31 grudnia 1938 roku 


a SRG: mieznymi, żr i i gryzącymi. 
stości i wód opadowych oraz kil- peja 


ka projektów ustaw ratyfikacyj- 
nych konwencyj międzynarodo- 
wych. 

Rada Ministrów uchwaliła po- 
nadto rozporządzenie zmieniają- 
ce tabelę stanowisk we władzach 
i urzędach państwowych. Rozpo- 
rządzeniem tym Rada Ministrów 
zniosia tytuły pomocników kan- 
celaryjnych.  administracyjnych 
oraz rachunkowych i wprowadzi 
ła wzamian inne tytuły służbowe, 
uwzględniając w ten sposób wie- 
lokrotne starania organizacyj u- 
rzędniczych w tej sprawie. 


my — iepszą, a więc: 


konsumenci - palacze. 

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA Za- 
trudniająca na wszystkich swoich 
placówkach wyłącznie chrześcijan. 


Francji p. Delbos 


Śzienników ! npe - 
lewych i saqran <za7$h El 
wszystkie p al mody 
Kobiece 

EEEE TRASE] 


Z Francją czy z Niemcami? 
rytamia na rozdrożu 


Żądania Hitlera wymagaią konkretnej odpowiedzi 


LONDYN, 24. 11. „Evening 
News“ donosi: Rozmowy lorda 
Halifaxa z kanclerzem Hitlerem, 
wywołały nieoczekiwany rozwój 
wydarzeń w stosunkach europej- 
skich, który stawia W. Brytanię 
przed wyborem między dwoma 
różnymi kursami polityki. 

Cele kancel. Hitlera, których 
spełnienie ma być niezbędne dia 
oczyszczenia atmosfery stosun- 
ków angielsko-niemieckich zosta- 
ły tak kategorycznie sformułowa- 
ne, że wymagają konkretnej od- 
powiedzi. Wizyta premiera Chau- 


W sprawie sen. Karszo-Siedlewskiego 


Wobec ukazania się w naszym | szo-Siedlewskiego do sprawy fi-' 


piśmie w dn. 1 listopada b. r. 
wzmianki; dotyczącej fideikomisu 
księcia pszczyńskiego, przedruko- 
wanej za jednym z pism krakow- 
skich, w której to pismo krakow- 
skie omawiało stosunek p. Kar- 


WIEDEŃ, 24. 11. Dziś w Wied- 
niu ponowiły się demonstracje 
studentów szkół wyższych, przy- 
bierając bardzo burzliwy charak- 
ter. 

Ze względu na zajęcie przychyl 
nego stanowiska przez część stu- 
dentów katolickich wobec zarzą- 
dzeń ministra oświaty Perntera, 
większość studentów, niezadowo- 
lona z przedłużenia nauki o 2 sy- 
mestry na fakultecie medycznym, 
usiłowała wtargnać do lokalu 
związku sudentów katolickich. 
Przeszkodziła temu policja. 

Studenci w liczbie kilkuset u- 
rządzali demonstracje w różnych 
punktach miasta. Wobec -takiej 
sytuacji policja zamknęła place i 


57 ton ziotodajnej ziemi 
sprowadził Dunikowski z Filipin 


SAN REMO, >. 11. Pomimo 
niepowodzenia, które spotkało 
inż, Dunikowskiego w jego pró- 
bach wydobywania złota ze złoto 
dajnych piasków, wysiłki w tym 
kierunku nie ustają nadal. Prasa 
włoska donosi, że w tych dniach 
transportowiec „Imperia* wyła- 
dował 57 ton złotodajnej ziemi, 
wysłanej z wysp Filipińskich, 
które zostały przewiezione do la- 
boratorium Dunikowskiego, gdzie 
wynalezionymi przez siebie me- 
todami postara się on wydobyć 
złoto. 

Dunikowski, jak wiadomo, zmu 
szony do ucieczki z Francji do 
Włoch, ukrywał się tam przez 
dłuższy czas przed swymi wierzy- 
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Burzliwe demonstracje 
studentów. wiedeńskich 


| 


temps i ministra Delbosa w Lon-j będą polegały wówczas na przy- 
dynie ma na celu ustalenie wspól- | wróceniu im wszystkich dawnych 
nego stanowiska W. Brytanii i|kolonii, Żądanie równości kolo- 
Francji wobec poruszonych przez i nialnej zostało wysunięte z na- 
kanci. Hitlera zagadnień. Główny i| tarczywością, która nie dopuszcza 
i zasadniczy warunek współpracy żadnej zwłoki. 

Niemiec z W. Brytanią polega na) Jeżeli chodzi o Europę Środko- 
tym, że W. Brytania winna bez-| wą, Niemcy uznają interesy go- 
zwłocznie uznać równouprawnie- | spodarcze W. Brytanii na tym ob- 
nie Niemiec w zakresie koilonij.: szarze, ale nie mogą przyznać W. 
Niemcy na razie miałyby na tym Brytanii prawa mieszania się do 
poprzestać, ale jasne jest, że pó- politycznych i kulturalnych 
źniej tego rodzaju deklaracja tych krajów. z 
mogłaby być wprowadzona w ży-! , Z drugiej strony W. Brytania 
cie. Minimalne żądania Niemiec winna, zdaniem kancl. Hitlera u- 
znać dominujące stanowisko Nie- 
miec w Europie Środkowej. Niem 


przyznania, że sprawa Austrii 
stanowi wewnętrzne zagadnienie, 
Z a A - które ulec może rozwiązaniu je- 
deikomisu, jesteśmy w możności , dynie na drodze bezpośrednich 
wr tapownimej maa inanes Towa między Austria s Nieme 
à 8 e zechosłowa- 
w stosunku do p. Karszo-Siedlew- 2 ady apk pe > jest pod- 
skiego nie odpowiadały prawdzie pisać z tym państwem pakt nie- 
i rzeczywistości. agresji pod warunkiem, że Niem- 
cy zamieszkali w Czechosłowacji, 
uzyskają szeroką autonomię ad- 
ministracyjną i kulturalną. 
Zdaniem kancl. Hitlera sprawa 
zawarcia paktu zachodniego lub 
Komitet powrotu Niemiec do Ligi Naro- 
3 2 dów, nie może być rozważana, do- 
strajkowy studentów czynny jest d - ; 
bez przerwy, żądając zniesienia ' póki żądania te nie zostaną u- 


dwóch semestrów na  fakultecie | JRC = (M DWORĘ 


medycznym, obniżenia opłat, gą (IE 
puszczenia wybieralnych przez 
studentów przedstawicieli, jak 
również zwolnienia aresztowa- 
nych studentów. 

Zwraca uwagę fakt, że studen- ; 
ci narodowo - socjalistyczni usi- 
łują wykorzystać demonstrację 
dla swych celów - politycznych. 
Uniwersytet i akademia handlo- 
wa pozostają nadal zamknięte, 
zaś sale wykładowe otwartej 
jeszcze politechniki są prawie pu 
ste na skutek agitacji i kontroli 
komitetu strajkowego studentów. 


ulice dokoła Burgu. 


BRUKSELA, 24. 11. Konferen- 
cja 9 mocarstw ustaliła definity- 
wny tekst deklaracji, stwierdza- 
jącej, że żadne załatwienie kon- 


„Nowa Reforma” 


powstanie w Krakowie 


Jak się dowiadujemy w Kra- 
kowie ma zostać wskrzeszona 
Nowa Reforma, która zastąpi 
„Krakowski Kurier Wieczorny“ 
dotychczasowy organ lewicy de- 


cielami. Pomimo  dotychczaso- | okratycznej w Krakowie. 


wych niepowodzeń rozporządza 
on znacznymi środkami material- 
nymi nowych finansistów, którzy 
wierzą w jego wynalazek. 


GWzy „ZŁOTA RÓŻA” z dwiema watkami 35 gr. (50 szt. Patentowane 

Z bibułki verge niegasnącej, najwyższej jakości, jaka w ogóle 
istnieje i jaką są w stanie wyprodukować papiernia w dobie dzisiej- 
szej; z ustnika specjalnego, uodpornionego na działanie śliny, bezwon- 
nego i bezsmacznego; z filtrami oryginalnymi rzeczywistych ich twór- 
| ców i jedynych w tej dziedzinie specjalistów: doktora B. Sękowieza, 


spraw | 


cy żądają przeto od W. Brytanii | 


e a 
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profesorów Tilmansa i von Rettiga, doktora D. Popowa i inżyniera 
J. Semenowś; z waty najczystszej p. n. „SALUBRIS” i „SUPERIOR 
pochodzenia zamorskiego, ale nie nasycanej żadnymi kwasami che- 


A OTO NASZ ARGUMENT REKLAMOWY - 
O ile Pan(i) znajdzie w Polsce gilzę — obojętna rzecz jakiej fir- 
giizę z bibułki lepszej aibo z innych włókien. 
gilzę z filtrami bardziej skutecznymi, albo też gilzę lepiej wykonaną 
od gilz naszych — zapłacimy każda 


sumę, jaką nam wyznaczą sami 

„PRZEMYSŁ GILZOWY* Stefan 

Kamiński i Antoni Woźniak, War- 
'szawa, ui. Rymarska 12. 


Program pobytu 
min. Delbosa w Polsce 


Minister spraw zagranicznych | dnia 3 grudnia br. P. min. Deibos 
przybędzie do | powitany zostanie na 
Warszawy „Nord - Expressem“ | przez min. Becka i uda się &o 


dworcu 


gmachu ambasady francuskiej, 
gdzie zamieszka na czas swego 
pobytu w Warszawie. 

Dnia 4 min. Delbos złoży wt 
zyty protokólarne i przyjęty bę” 
dzie na audiencji przez P. Prezy* 
denta R. P. Po audiencji odbę* 
dzie się śniadanie na Zamku. 

Rozmowy polityczne międxyj 
min. Delbosem i min. Beckiem 
rozpoczną się w ciągu popołud” 
nia. Wieczorem min. Beck podej- 
mie min. Delbosa obiadem, po 
czym odbędzie się raut, 

Dnia 5 w ambasadzie francu- 
skiej odbędzie się obiad i raut na 
cześć min. Delbosa. P. Delbos o- 
puści Warszawę dnia 6-go w go- 
dzinach wieczornych, a T-go w. 
Krakowie złoży wieniec na trum< 
nie Marszałka Piłsudskiego. Te- 
goł dnia w południe min. Delbos 
opuści Kraków, udając się do 
Bukaresztu. 


>i 


$. p. Zdzisław 
hr. Tarnowski 


TARNOBRZEG, 24. 11, W dniu 
dzisiejszym po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł w Dzikowie 
6. p. Zdzisław hr, Tarnowski, sna 
ny przywódca konserwatystów, b 
prezes Stronnictwa Prawicy Na- 
rodowej (krakowska grupa zacho” 
wawców), b. senator R. P.i b. po” 
seł do parlamentu austriackiego: 

B. p. Zdzisław Tarnowski był 
ojcem posła Artura Tarnowskie- 
go, a teściem hr. Artura Potoć* 
kiego z Krzeszowie, b. senatora. 

S. p. Zdzisław Tarnowski był 
jednym z aktywniejszych człon* 
ków obozu zachowawczego. W je" 
go majątku, Dzikowie, odbył się 
po maju zjazd płk. Sławka z kon” 
serwatystami, w wyniku czego 
zawarto słynny „pakt dzikowski'« 


E E O || Ed 


Kompromitujący rezuliat 
„niepotrzebnej konferencji 


fliktu za pomocą użycia siły nie 
może być załatwieniem sprawie” 
dliwym i trwałym, zaś konferen“ 
rencja zostaje odroczona sine dł6« 

Szef delegacji chińskiej wyra” 
ził ubolewanie, że konferencja nie 
ustaliła żadnych realnych srog- 
ków działania, lecz wyraził zgode 
na przyjęcie deklaracji. 

Szef delegacji włoskiej oświsó” 
czył, że rząd włoski nie może 819 
przyłączyć do tekstu deklaracji í 
uważa, że byłoby bardziej wsk% 
zane nie odraczanie, lecz rozwiń” 
zanie konferencji. 


Ambasady zagraniczne 
opuszczają Nankin 


LONDYN, 24.11. Donoszą urzę- | basady Stanów Zejdn. i przedsta” 


dowo, że personel ambasady W. | wiciel ambasady niemieckiej. 


Brytanii opuścił Nankin we wto- 
rek rano, udając się na pokladzie 
kpntrtorpedowca „Bee“ do Han- 
kou. Z Nankinu wyjechali rów- 
nież członkowie ambasad Sta- 


Po dymisji 
dyr. Kandla 
Z kół zbliżonych do Min. Prze- 


mysłu i Handlu dowiadujemy się, 
iż kursuje obecnie w minister- 
stwie nast. powiedzenie: „rewe- 
lacje „ABC“ o kartelu gwożździo- 
wym były ostatnim gwoździem 
do trumny pana Kandla“. 


e 
Ceny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów) 70 er. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr 
70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł, 


30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne no 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy Sie 


nów Zjednoczonych, Niemiec, 
Francji, Włoch, Belgii i Z. S. R. 
R. Na miejscu pozostaje na razie 
brytyjski attache wojskowy i kil- 
ku sekretarzy ambasady. Pozo- 
stają również przedstawiciel am- 


Pikiety w Gdyni 

GDYNIA, 24.11. Przed sklepa™ 
żydowskimi w Gdyni, głównie | 
śródmieściu „urzędują* w d% 
szym ciągu pikiety, przeciwdzić, 
łające kupowaniu przez ludno* 
chrześcijańską towarów u KW“ 
ców „żydowskich. 


„ama maa a aa 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt); na lej stronie -= 1 


jednej szp 


stronie 


na ostatniej 
lekarskie 


oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.). a komunikaty © 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admintstracja nie odpowiada. 
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